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Morderstwo polityczne we Lwowie. 
Członek organiz·ac)i, która nolanowała zamacb 

b. Prezydenta Rzeczypospolitej 
padł z taJnego wyroku swoich towarzyszy. 

na 

Poseł Zlemięckl 
- pr1zydant1m faodzl. 
,sen. Kopciński 
-ławnikiem wydziału 

oświaty. 
Lódź, 21 listopada. . 

Na posiedzeniu O. K. R. P. P. S„ kt~ 
re odbyło się onegdaj, obradowano nad 
sprawą obsady tek w przyszłym magi· 
stracie m. Łodzi. 

Prezydium zostanie obsadzone we
dług informacji poprzednio przez nas 
podawanych. To zn. prezydentem zo· 
stanie posel Ziemięcki, wice-prezyden
tami: dr. Wieliń~\'l i radnv Rapals.ki. 

Ła.'Wnikiem wvd·ziału oświaty zostanie 
bwórca powszechnego nauczania w ł..10-
dz:i zas-łużony działacz dr. S'enator Kop~ 
dński. Ławnikiem wydziału pracy i Jpie 
.ki, który dotychczas był bardzo 21anied:
bywany, zosfonie znany dz:iafa.cz r.obot
.niozy i dawny boj•owiec p. radny PurtaL 

in. Składko 
Lwów, 21 listopada. ,rany. dzi!i oni, że przebudzili się dopiero PO unieważnił nazwy moskieW-

. ~chronisl~? ~la bezdom~ych a~a~e- Jedna kula_ przeszła ud lewej skr~ni wszystkich strzalar.h. N!e ulega już jed-
m1kow ukramsk:ch przy uhcy Paulmow ; przez głowę I wyszła prawą skronią, nak żadnej kwestji, że byli oni skie na wsi województwa 
nr. 16 we Lwowie byto wczoraj widow- przyczem wypłynął mózg, druga kula w zmowie ze zbłe~łym tąordercą kieleckieqo. 
nią zwierzęcego '·, ; utkwiła w czaszce, dwie inne kule ut- Połoczniakiem, który zbrodni dnkon J , 
mordu, dokonanego na tle- politycznem. ! kw ly w lewej ręce, co wskazuje, że prawdopodobnie wraz ze swym bra- lódi, 21 listopada. 

W parterowej, nędm : e urządzonej, j liuk już po pierwsz rch strzałach usiło- tern, gdyż w rannych godzinach i brat W województwie kieleckiem is tn iał 
małej i dusznej izbie schroniska, miesz- · wal zas!onić sie ręką. jego znikns.l nagle ze Lwowa. caly szereg wsi o nazwach typowych 
kalo od dłuższego czasu p'.ęciu studen·j Trzy kule zna!ei iono w sienniku. Za Pol-Oczniakhm bezzwłocznie ro- dla centralnej Rosji. Ostatnim r esJąyp-
tów ukrail1skich, mianowicie 27-letni Po rozpoczęciu wstpm1nrro docho- zesłano listy gończe. tern z dnia 16 b. m. minister Skladl\c1w .:. . 
M"chał tłuk. b. siuchacz ukraińskiego · dzenia, zostali aresztowani trzej wspól- l Dalsze dochodzenia są w toku. ski zmienił nazwy tych wsi. I tak: Ll-
tajnego un;wcrsytctu, obecnie uc;:.eń l lokatorowie, studetni Jan i Wasvl Sale-I Mord ten wywołał we Lwowie wiel chaja nazywa s ię obecnie Koniczek;Car 
lwowskiego kcnserwator jum muzycz- . wiczow:e, oraz Michał Stefaniuk. Twier l kie poruszenie. Dar nazywa się Kcięża niwa; Rostów 
nego. syn byłego agenta policyj11e2'0 za 1....... ; :w a a:A as RM' ochrzczony został na Solek; zam·a3t 
<;zasów austrjack"ch we Lwowie i Prze- Udałaja mamy \Vładyslawów. Scr~ic-

lwowskiej politechniki, Jan Salewicz, nazywa się dziś Bronów żorni erski, a myśłu, dalej Plato Potoczniak, student P. Devey n1·e przyJ·eehał. jów zastąpił „Józefów"; Wozniesie11sk 

Wasyl Salew:cz i Michał Stefaniuk, stu Anlutyno nazwano Księżyzna.. 

rlenci lwowskiego uniwersytetu. PrzyJ· azd amerykańskie~o doradcv. finansowego 
Wszyscy oni należeli 5 

do tajnej ulcrahiskiej organiiacjl woj- został opóźnionv o pół dnia. 

Micbat liuk :k:;:~konań był nacjo- Ca mówi p. DBVBY o SWBi przyszlBI pracy? 
Krwawa za!ścio 

w kawiarni 
Cztery strzały do robotnika 

nalistą, czterej jego towarzysze należeli Sp.eoj.alny wysł:ann'.k „Expir~su" (C.) sterstwa skarbu om-az Banku Polskiego z 
do grupy o zabarwien:u terorystyczno- telefonuje z Wa·rszawy: jdyrektor~ naczelnym p. Mieczkowskim Wan:zawa, 21 listopada. 
komu~1stycz;1~m. Huk brał żywy udziatł W dniu dzisi~;szym ocz.ekiwany był . na ~elę. . . W kawiarni p. Olszewika ra-czyli się ge 
w dz1afaln?sc1 młodz:eży ukraińskiej, przy}azd do.radcy linans·owego amerykań j Z dwor.ca p. Devey uda s.!ę do liotełu. i śoie n.ietylko kawą, ale i wód.ką. W pe-w 
by~ w swonn czasie wmkszanyw sJcieigo konsorcjum pożyczki pot~kiej, p., „Europejski-ego", w którym narazle za-- inym momencie ~ospodarz zwr&cił się w 

afere Padczyszyna Mykietyna i Ol· Devey'a, lmi.eszka d-0 czasu p„~ygotow.ania dla nie \bardzo ene;rigk:t'Jnej f.orm~e do k ·lku ocho.. 
- szatiskiego, N!l dw.9~u w ,Wars.z.awie ze.brali się 1 rfo. ~partamentu ~ pałacu Sobań;s.~ich, czo ;rozbawionych ;hywat;e1ek, ~y ~yró'!'· 

którzy Orgat1 ·~ . 1 1· p.rzeta'Staw1c1ele p, . .sm st·oł.ecznych . oraz !Z I za~mową,nym do medawna przez ffilllliStra linały :rac•hunek. w~doczn:i.e pa.nie :me spte 
j„()\\al ~ ł'd-l'!L • • d • 'ł 'k Z 1 k' ł ' d ,, ' ' • · . 01 IL11>:1Cln pLSm ie yme spo pracow·nii . r.,a es. iego. szy1y się z ·za .oscm:zymen1e>m w.e·zwan1u 

zamach na b. prezyd.e1Jta Rzeczypo.. „Expires·su" i „Iteipubliki". Klllt'jerem pa-1 Biwm p. Devey' a w Banku Polskim · p. Ol~zewika, bo wzburzony gospodar:e 
sp-01itej Wojciechowskieg<> we Lwo- ryskim, któ~y pnybył ·z godmn.nym opóź- pr.ze~nac2lone dla niego i -jego p·rywatne~ za~zął s~ ę zachowywać wproot nieprzy1z-

wie. n.i•e:niem o g.odz. 11-ej p. Devey jednak I go sek.r.efairza jes:t fuż przy.gotowa~e. woicie. Ująwszy krzesło w :rękę. zamie-

. Jakkolwiek ttuk byl jednym ze sprę nie przyjecha!: . · . , I Pary~ 21. t.st&p~da . rzył się nim ?.a ~ohielY:· . • . . 
zystszych dziafaczy ukraińskich, towa-\ W. dyrek.q, Ba;nku Po'ls,kie·~-0 społ~n~ Am~ą.sa·dor C?łapo'W:S<k1 podernww·ał . Te~o pon1zem:1- kob:~t imał JUiZ dosyc 
rzysze pqdejrzc wali go, że i est on · rów- c?Wi;i1L'k nasz uzyskał nas'Łępu1ące wyia·s 1 w. czora1 amerykanskaego pods.ekretarza. 1 st?~zący ~apr.z.ec1!'1ko JJCh s~olu. r-o~?tn k 
nocześnie konf;dentem pol~cH i rzekomo! nierua, . , . , . stanu D~veya, przys:zł~gv d":legata ame- 1mie157-0we1 ia·bxyk1 cegły. Hi.polit \': lce'lko 
fakt ten mieli st\vierdz/ć. By działacz 1 Pnyia:OO: p. Devi;~ 8; zos·tał o poł <ima ;y~ań.sk1eg~ w Ban)<.u ~o1skm1: W pr~-1polsk1. . • 
ten, a zarazem rzekomy kontdent op<;>zm~y,_ JęCIU wzięł~ ~~diz~ał grono finans1stow . Skoczy~ 'Włę'C do swe~o s'!':łu [. chwy„ 
nie zdradził pos'i:tdanych tajemnic co do . ws.ky,tek , za~rzy:mama . s:tę i.ego w posel- f.~Lank·o-amie.r)'.'Ka~"S<k1cli oraz dyr.e<J.dor po .. -, ci ł Olszew1ka .. .z;a rękę. Za ~o~n<>, ie4.r1.ak. 
tajnej wo;skowej organizacji ukraiftskiej 1 slW'le po:1sk11u ~ Paryz;i. . liLyczny Qua~ 

1
d Orsa;Y Be:~h;lot.. . Jednak z łcob:i·:~ clfzymała 1tu:z c'!>8· Wt? 

towarzysze postanc ·w·ili go zamordować I. P. D.ev.~y p.zyh~·dz1e., <lo Wa:rs.za~y Wobec kąK-u osob. bl~eJ zamtere~o-; j'dy T~zg·or:zał bo:J .grom~dny! w ktory;m Ol 
W czo raj 0 godz. 5 rano Poloczn · ak Jak zd~~ahs;my st~1~iidz1c .na podstawie wany~h wspołpr.acą finansową . P.ol~lci. _i J su:w1k me za·wahał Slę uzyć hr~ pal-

wyszedt nagle z pokoju na kurytarz, po . ostaln c~. wiadiomo. •;;.1 • St. Ziedno~ronych1 p. Devey oswiadc:z~ ł neJ. Paidły ~mery s~a!v rewolw~rowe 
kilku minutach zaś powrócił z jakimś . ; ~1~ o ~cdz. 9 • .e.5 ~eczorem. . , . co następui1e: ~ , . ~ _Iw stt·onę W1elkopolsk1ego1 ws.zy.stkie cel 
dru~ m towarzyszem. Po powrocie Po-I Pr~yi~dz1e. l:ix~m potno'";io,-europeis~m,, ....,. ~adę do J?o;1ski pracowac1 pn:!ko ne. . .. . . . 
łoczniak szybko oddal do leżącego w kt.ory przeie:adża prnez Łodz o godz. v.40 , nauy1 z~ w n;o1eJ pracy serce .P-Owtn~o W1etkopolisk1. c;ilrzyma.ł ied.n~ irattę :w 
tóżku Huka - lwn.ęezorem. - 1poJnagac gł<>m.e. Dobro Polski będzie głowę, na S'zczęsoeae drobną1 dtwi.e w lld.o 

: . , Na dworcu w Wars,zawie oczekiwa~ mym celem. Gotów jestem wkochać Pol i jedną m:ędzy nag.i. 
Siedem strzałow rew~łwerowych. będą p. Devey'~ przed~tawiciele mini- ,;skę jak druogą o;'czy:znę. Po stirzałach Olszewik, korzystając „ 
Po st_r~a!a~~ Połocz!Hak z towarzy- . zamieszania, wybiegł z kawiarni i prze„ 

szern Po~ptcszme V'Ji SZh. ł • padł bez wieści. 
Us[ekli . oni 19Jcą Paulinów w kierun- St ' o L • t ' Do postrze.Joneifo Wielkopolskiego ii 

{~ - '~:.:ok ! eirc:. ~:i;'~~·u. ko . .!worcowi ko an WOJenny na I Wle •. r>ot.uirhowanych kr.zesłami ki1:ku_osób we 
lqt,\.·l 1>l 1l P oalctn„ ~ c. · - zwano z Wars!zawy po~tow1e 1.ek.75, 

' J'"~t ,fl <l~L>:\~ ?':~ ąj c.ha;~ktcn_'sty~z- Ostre zarz~dzenia władz. - Zamach na nociąg któ.r~ opatrzył~o na mieis;u 1żei rannych, 
nrni. ze zbi u JtJU ! ze, µc1ekaJąc po sme- · ~ · · · r-v a \V1ełkopo1.sk1ego przew·tozło do .sz.p1tala 
~u, zac:~ndi ślady za sobą w ten sposób, z amunicją. Dz, Jezus. 
ze sypali . • . . • . . . Olszewika po.szukuje policja. 

na ślady stóp paprykę na prze.sLrzenł Wdno, 21 listoprudra. 1 ostr~d .srov~ach patęp1a wystąp1~nle Ir- • 
około 300 metrów. Jak podaje „Kurjer Wileński", stan tewsKieJ em1grac311. na o~b~tym medaw-1 CZJ GUklB1 podrOŻBJBT 

Sypanie papryki miało uniemo!liwić ~ojenny na Litwi•e wbrew twierdze- no .kon.:;r~~ :·~ ryskim: „boc~aldemokrats' I · . . • . 
ewentualny pościg z psem oo1icyi'nym, morn rządu kowiieńskiego, istnieje nada!. t~l ~rd_zi . IZ sJepa p.ohtyka htewsklch ~~ Cukr:own1cy domagają się 

\V okręgach koow;.eńskim, szawelskim Cjahstow z1merza do wybuchu wo111y • k• 
pies bowiem po wciągnięeiu w nozdrza wilkomierskiim ! tauroż.ańskim obowią~ nad Baltykiiem, która grOZli Litwi·e ut10.tą zwvz 1 cen. 
PaQr yki. zaczyna kicbać i traci węch. zują w dals.zum ciągu przepisy 0 stan:e n i epodleglośd. 
( Po sledmiu strzałach trzej pozostali N K k · d b • · W najbłiż&zych dniach komitet e~ 
wspóllokatoro-;:.1e wybiegli na ulicę i ';ojennym . . a koleja~b i drogach p~b~1i- . onse ,we:qe po, o neJ ·aWOJl1Y m~~ mrlczny ministrów zadecydować ma w 

cznych odbywają się częste rew1zic. glyby . byc .z,,,ubne .. rown!eź. _la Łotwy, ~,raw:e ~e.n cukru, o ~o usi.Jni• za.bie«a-
zaala rmowali r rzechodzacv w tvm cza- t b ~1 lb e n t h t b h ~'t" ~ "' 
sie patrol p0Jicu1·11y 1 wyw 'adowcą Paa- zw aszcza oso i.ste, przyczem Ua.leż.y o- a owi m a yc rmas po J_el wy uc ~! ią właśdciele cukrowni i plantatorzy bu 

:; kazywać dDk:umen l"y. lub n::: wypadek ewentualneJ mt.~ r~en.;~1 ~aków. 
rem na czele. Patrol naty chmiast spro- s .zc_zeg6lnie . zaostrzony jest nadzór P_olsk. r 'N. _'ve .. \V'ne .. t~;-n~m k'Jnf_11 kc1•e _na I Z.amaczyć naliez·y, te k-om. is;.. mi.._ 
wadzil pogotowie ratun!rnwe. Lekarz 1 h L t k s· l •! l łb ,.. " 

cl na .miac ku .. tewwych. W samym Ko- t.-. wie, ll'l. cm1e·c 1 ta i.1e m. zaJą Y nie- , dzy.ministeri'aln:a, która bad. ała stan c. uk-
pog-otow ia stwier ził u Huka cztery i· · v t · d , \.Ynie !·uch uliczny po godz.i·~i~ 1-ej . w wątp 1w1.c i, .aJpe ę .T , . , ~~wnii.ctwa, wypowiedzi~·!l się za ustale-
!f..!._~ ;;;;; nocy Jest zakatany i tylko meli czne ;c- I(owno, 21 hstopao.a. mem ceny worka cukru na HO - 117 

drwstlvi korzy·stać mogą v~ specjalnych Li tewska s?użba kolej.owa .udaremm- zł., co rów.nałoby się p.odiwyżce ceny o.-
-:- •:Le Jo~1rnal" dono~i z Berlina, że '.VLH!zr I przepustek nocnych ta one~daj zamac:h na linji kolejowej b e.cne j o 20 ~ 27 gr . na kg, 

s o_v,:Jco.i~ . n acia ł y w y:.;;-kic ~<lzn;v?ei'. ' '", 1~'''i' 1 - , \i.; n w no, 2' i:.stiw:;i.da. I Szawle - Tvlża, gdzie z.uąlęz;ono od- Cu.krowin."cy przyjęli to or2'ec.7>e1Jie ko 
"'-'1 l\O! llli:1::;cyc;\itemtt l\'i4:;0,,-1 no01o1W!, \t n;. ,.k.1 j (' ·~ · ., ·)'-··i „ ·i1·, .. ,,"~·-., .,„,ni ""' • ,,_ ,; I k ,, ~ . ,.,a 1· •... ,,.,t-· ,„· I "! 1 d ·'3 · „ ~: i : „ · 11.• • t • & 
Z<'tJY •':osut na .doivwolu.ie ,..;ężJ.de rn'J', . ; . „. r.i1.·. c t- • ., ..,.,1 ·i.- ,, ··' ' '"'.' ,_...._„ c„,z„.„.,,. ,, .1 . • r,, ..... one ,, . ). """':s r ze1. 1. o K U· m"si-,„ ,u 1 nus~1 z w:teJll'.1em uznamem, na onuas· ... 
\?!Z>'.' W•'.idca b<:nd koil!unisty~~nY~h. ktiJi·t ~ .: r · .:·~ c•: t ·"~So~ arty im! , ! otewski,c~o dz.i·:nnika. ;_et~· f.'.'' szy:1y. N~. li1nji ~ej mia ł prze.i.et- ! ~ ząd. l?.o$tan.owił z~czekać ~ or.7..e~ 
19,.l{i temr:·zownfv 'J mT""'~ , S~!C:13l 'rnr,•p·- '·' •r,' 1,h,co·:-f-' k:o~ :r \\ . ct7.'.:'C \ ," ,~„111 C.?.~:0: -.~ :<1"" ~!l ~ amąlllC.l;J, •. t•k'1m1:$;Jt anik1el·QW"ł'\. 
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l„iczniki l 
zbankrutowały w Wiedniu 

-:-. 

Tamtejsza. „Pasta" próbu_je 
się ratow~ć pomvsłem· 

hczenia czasu" 
Ody wbrew ogjln.cmu sprzeciwo\vi 

wbrew wszelk:iin elementarnym ra
cjom rozsądku wprowadzono u nas t. 
Z\''. system liczmk0w w telefonach -
i:1~.iator0\vic J}OWoiywali si<; ze szcze
~ól11,·111 zapałem na przykład niekt6-
n·c i1 dl ast niemicckicl1, a przcdewszy-

\- ::m \Vicdn:~t. --- Istotnie w \Vledmu 
:-ą „1i::z11iki' lub raczej - wted:y byty. 
Ln;z wlaśnic obe:;nic cloprowadzilv one 
J0 \'iclk:c,,;o skandalu i bankrnctwa ca
kgo system n z 11ieprawdz:w ctro zdarze
nia . 

.lak u na~ tak 1 w \/\/it;dniu odrazn 
l.icznikom wypowiedział walkQ zw;ą
zek abonentów telefonicznych. 

I walka -doprowadz:ta do zwyci0
-

stwa. W ostatnich tygodniach podano 
do publ;·cznej wiadomości tak skanda
liczne ujawnienia co do „dobrodziejstw" 
systemu liczn,kowego, ogólne wzbur ze
nie stało się tak gwałtowne, że wresz
cie w ubiegły czwartek dyrekcia towa· 
rzystwa telefonów zakomunikowała, że 
zdecydowała się na zlikwidowanie SY· 
stem11 liczenia ilości rozmów i zastąpie-

EXPRES!" \\i~C 7 fłRl\J"f ______ _ 
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I 
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Najbogatszv czlowr<Jk 
Europy. 

I • 

SIR BAZYLI ZAHAROFf.. · 
najbogatszy czł9wiek Europy, właśckici 
kasyna gry w Monte - Carlo. wie'.-.t kon" 
cernów węglowych, stalowych i banko
wych, wycofał sie z interesów. Zaharon 

ma 77 łat. 

75~Iecie. 
. 11ia go przez system liczenia czasu zu
żytego na rozmowy. Przedtem już dy
rekcja ciągle zmuszaaa byla do powięk 
szania ilości ryczaltowych rozmów. 

Ujawnienia, które zdruzgotały sy- la.mpy, naftowe'. 
stem liczenia rozmów wykazywały~ i 
wprost przytłaczający procent opłat,-. ,.Niech żyje Bachus"!·_ Najnowsze arcydzieło słynnego malarza wlosklego Wynala~ł ią mleczarz 
pi'Zy.padający na połączenia pomyłko-\ 
:-a~k~.imo, że i tam stosowane są „nad-1 &Mi(.wz;s 4AA4 ~!:~ i&iii4iti::iLa Z Borvsławia. 

Dalej wykazywały, że niesłychane Mija właśnie lat 75 od. chwili, gd' 
sumy wpływają do kieszeni dyrekcji B d • e ; 1' t . pew'en mleczarz w Boryslawiu, nazw i· 
za rozmowy ••• , których wogóle nie było. . ę z I m \l' m ! e I .. os rą. z Im ę o skidem Schreiner, dokonał zupełnie prz~ 
iWynikalo to z komplikac.jl prądu, któ- ;J pa kiem odkrycia, że olej ziemny, czy) 
rych, jak stwierdzono, poprostu nie Zwierzęta i roś1inv, ~ako przepowiadacze zmian t. zw. ropa naftowa, znaleźć mor.eza· można uniknąć. ~ stosowanie jako materjal oświelleniow~ 

W jednym z· konkretnych wypad-; . atmo-sferVCZOVCh. c Od~~wna już w Borysławiu, i~ ok'lli· 
ków 240 ro~mów w ciągu jed~ego dnia! . Meterologija ;i. naiUka o pir~~p~iada- jni>~a_. co właśdwie nie .P~winno prze.ma- by :,:;;ocon.o uw~gę !1a ?"ęst~ c c~:~· .do 
przypadło Jednemu z abonentow, któ-i mu pogody me iest Jeszcze dosc srJ.n e u-

1 
w1ac ~a pro~r:ozą ostre·i zimy. . Y k t ·j~ą ~tę z zienJ

1
•. u~ywan? J._, Jed 

rego wtedy w Wiedniu nie było ł które:. gruntowana, aby mogła wyprzeć zupeł-1 Nieomylną wskazówkę ma być odlot na Y 0 0 sparzą zama m.azi. 
sz:o mieszkanie bylo zamknięte i puste. ttle pr-zepowiednie domorosłych proro- plftków •. Nasze ptaki wę.drowne opuśdły I _ Wyna'azlm wyd?bywama z_ rop~ 

To chyba już wystarczy, nie mó- ków. Chłopi ot'ljentują sję w sipraw.a:h pot nas w tym ro.ku śc.śle w oznaczonym ter-. natty dokonał Schremer w r. 18bl. 
wiąc o rozpa?zliw'.em .funkcjonowaniu s~ ~ody swoiemi w~asr:emi ~skazówkami, I minie, pol11limo, że .dni były jes·zcze c:ep: I Mimo,. że byl to dopi~r.o ~oni ee listo 
mych aparatow hczn,kowych. W tym a często ;z;danm się, ze te ich proroctwa l łe, słoneczn.e, P'ogcdne. 1 a przezornośc pada, mrozy pano\valy JUZ s arczyste, ; 
względzie także ujawnienia były druz- są n·ieśc'słe,' to jednak takie omyłki są, ptaków ma podobno zapowiadać zimę I zwały śn.eżne n;c pozwalały wytkną( 
goc~ce. Jednem słowem - wszystko nrie wykluczone i pl!'.zy ur.zędowych prog 

1
1 mr&iną. ~ , . . nosa poza progi : d?mt~. Gdy więc \l 

tak Jak u nas. · noZiach. Ryba•cy tw1-e:rdzą. ze przy połowie lampce zabrakło JUZ oliwy, Schrcinc, 
Zerwanie z systemem liczenia roz- Meterolog, opierający się na podsta- l pierwszych ryb w jesieni. Epiczasta wątro ' wpaJł na pomysł zastąpienia jej ropą 

mów zos.talo w'.~c w \Viedniu.postano- Wlie naUJkowej, salnowczo przeczy :~mu,lba u. s.~cz:upaika jest 2at)()wiedzią wczes~'która obficie wydody,vała się z ziemi '1 
ne. Tamtejsza „Pasta" próbuje się ra· jakoby można było przepowiedzi.eć po- neij i ostrej zi.'IJly. Również tradycy:na gęś. jego p.wn'cy. 
tować jeszcze pomysłem liczenia cza- godę na dłufazy przeciąg czasu. Nie go- na św. Marcina, ob-darzona jest darem I Skręcil knot ze starej szmaty ba 
su. I przygotowuje w" tym celu nowe dzą się z tem wieśniacy, którzy dla ce- proroczym. Mfanowicie, jeżeli kość pier ·wełnianej, wetknął go w naczynie, wy 
aparaty. Związek abonentów jednak i łów pr:ze.p·owied.n: meterol·og1cz.nych pas- sfowa p~ec.z.onej gęsi jest biała, jcżeL jest pełnione ropą i zapalił. 
ten1u projektł>Wi energicznie się przeciv; ługuj.ą się różnentl obse;:wacjami natury· brunatna, to mies•i.ą,ce zlmowe będą roz.. By ta to p:envsza lampa naftowa n; 
stawia, żądając powrotu do starego ro- i świata zwierzęcego, Uważają oni, że 'mo.He imał'O śnie,zne. Jeżeli esy dokucria kuli ziemskiej. 
czciwego i prostego . systemu stałych obserwując lata, można prze~owi.W ..:.-,{;, 1 ją nam jes,zcze w paźd:a:ierniku to ma to Schre'ner nie miał pojęcia o tern 
oPtat miesięcznych. Są wszelkie: d·a1ic jaką będ~ie z.ima. Długie, pogo.dne, a ~a- 1 być również za:;·owiedzią ostre} zimy. Ró: jak epokowego wynalazku dokonał i p1 
na to, że związek . abone11tów i t~··"' :·:,-

1 
razem btmzliwe lato, ja.ke mieliśmy tego vnti~ż wielka obllto-ść żołędzi, głogu ~ ja- przestał na zadowoleniu, :ie może osz 

zem zwycięi~Y. roku, ma być przepowiednią krótkiej, '·gód jałowca, ma wieśc ć silne mrozy. To czędzać na oliwie. Lampę swa pocz;:i 
; cuchej i bardzo ostrej zimy. Wa.żną w saim.io cd.nosi s~ę do bogatego zbrioru jednak stopniowo ulepszać i już nieba 

I tym kierunku ws~rnzówką ma być zacho chm:ieiu. Rolni<:y upatru;ą w s.zybs.zem wem zdolal wydctbyć z ropy - przy pt 

OPOZYCJ
•a wa;nie s:ię zwierząt, które subtelniej, ani-,Iub póżn:ie;js2.em opadzfo Hki z drzew,

1
·mocy aparatu destylacyjnego - czyst. 

żeli Judzie, odczu.wa!ą zw_· any pogody i przepow'.edni os hej lub łagodnej zim). , naftę. 
przygotowują się na nade'.ście mrozów. I Owczarze, którzy oddawna słyną ia- I Gdy w:eść .o tym „cudownym płynie 

PrzewidUl• e katastrofę go- Te w:skazó..,..foi przekazane tradycją, nie ko prorocy pogodv. przepowiadają w dotarła do" Lwowa. aptekarz Miko 
zaws.ze jednak bywa:ą 8cislemi, o :::zem lym reku astrą z!mę. Wrzos odznaczał lasch kup·ł od Schre'nera beczułkę nai 

spodarczą So\\i i et ów. świadczy p.rzes:złorOCZl!l:l zima. N?. pod- się w tym roku r;pec"a 1 ną pnepowiednią ty - na próbę. Wkrótce potem !wow 
Moskwa

1 
w tistopadzie. <>fawie ~owiem za<:howan:"' się zw crz;t '. d:tych rnmzów. ·ski szpital powszechny nstosowa! 1 

świeżo opu,bl•hl<O'Wa·ny pro~fram gospc• 'r~zpow1aidano ostre m1:ozy, c0 się jed-1 f rudno jest p.rzewiclz.ieć, czy będzi·e- ! siebie oświetlenie naftowe, a stąd ju 
darczy OJ>ozycji zawiera bar.dozo ostrą kry ':ik, na sz,częśde, nie sprawi z.il o. my się l:iczyć z suchą mroźną zimą. , I przyswoiło je sDbie cale miasto. • 
iykę pol1tyki gospodarczej obecnego kie- . .Tego ;ol~u mielJś.my f?-~k?. nkz_wyid~ I . Ró~ne oz.na.ki ws~aznją na t~, że ~>.~- Ze Lwowa też rozpoczął się zwy 
rowni.ka p.a.rtji. W programie mówi się, ~ogodnll, 1 Clepłą. Slimnk: 1 az~wmce wi, ni ee l·sl crp.ada ma się za:waczyc sJme1- cięski pochód lampy naftowej po cak 
~e oficjalny optymizm, jak:m kie·rowni- (!Vwano 1cszcz.e do ostatm:eh dni pafdzier 1 szy~i o;:adarni śnieżnymi. l Ewop'c. -
ctwo partji pried partją opent1c, d:ai-e -·------- I Wynalazca jej podzielił jednak lo 
iałs,zywy obraz położenia gospodar·czego 1 wszystkich wynaiazców. Umarł jak• 
un.ji sowieckiej. Kr~pitaHzm na prowincji M ~ .łz~ Di 1ii1ii. ~t ~ 'fli! a~ n a tł at p; PC„ • i biedny robotnik w jednej z bory sław 
nidyl1ko jest. absolutny, lecz także 'w st·o- · ~'Jl '-" i! I v ll~ !I i · j i 'i j <:.kich kopalń nafty. 
~unku do o~óinej go.spodarki pańshva.'I N . 'I, t 1 , J • j ------
wzrasta z d:nii;.na d,z'e~. Jes.t już dz~siaj i owv pro·e"' amervG<ans.H. I 

r7:eczą .zup~łme 1asną,· ~e r?gfille S<?W!eC~' Si;dzla Bm'nc!L . prezydent se1;aju w. tcrnlłlrn mal'?onkowlc 1110Rl'by się ro- K, 1:1c .·i, I przysiP.nać 
kr zalez:ny 1cs'1: ;oraz wię;l?J. od burz uazy) Los A nr.re los, wnió~l pro.iekt JWWCLW nra I zcj~ć ltó pswtf'rnic 1H'ąć ślub; rów- • ~ , ~-
Rn~c'h. ~Jementow. p1'o:win.c)~nkaln1 yc·~· l~ Wa, ktr'1rcby i'..1l)Ob°CRalo ro;.:\VQdorn co-lu:Cż·na Lit pieć. Ole WOino· pod karą areszh 

owmez wzma.gaiący się na·c1s rnp1fa_i.z „.12 b"rc1 7·11, 1· 0 .,t."TJ·::i 11 • - . ~ - I ·~ . . . . 
1

.. , 1< <t. ' · ~. ,u ,, lall:'i l P ·zez !';p, ,;_:- lJ') uPfywii.:: 1S ht P1't!Ż('t1~t·\·a byly . · mu swiatoweg-0 1est ,Przez w:ę. {:szosć . 'Ctisr\\''l ·p'11„ 1„1,·:,.·,s1 .. 1·, 
1
1, .-· :·· ' ·. ' · c .• 1· ~ '· - Rada mieiska holemicrskici mieści •.. 1 d . ' Kl b ' .._, . - \ „. ~ J '"""' r, '-· UV ll\'':1 7 ' „ •. "/'.l ll'C'"OZerv·:t Jl' . J • pan!: .uwz.g·,ę ~<tany. _asa . r? .otm.cz~ \\"cdlc prniekm .<:.;,:Jz:c~o !~Lll'il•~;1 .. d ....., ~:>·~~:~ ·~·., ; · „-•. :·,, "·1 . - , _ u~· Box'.cl wydala za!rnz n~zeklinani~ 

ci.a.rti:i iest _usypiana. J;l1-nek p1emę_zn~· iest v:szvstkii: n:;iiiu'ist\\ :t ZG\V,c.'l'<!!i<..: li•:..: i " - pr'.:\~! ,!Jl~d:.L~rnv.l:_ i ~c,\ CStJC zt,11.:z.0 1 uzywarna w potoczne] mowie przYSIC\: 
~de.zorganizowany, siła kupna p1em~dz.:i. 1.11 ,, 1-.~ ,, 1,.„ .. 

1
„ 1„. ii·· •. i>· '· 'ti·\ -.„ 

1
„: .. 1, lk z \. :. iv1,t 1'-"dl ri.:m onec 1 rozstrzyga!-' ua imie Boskie . k' h .'.1.-t . . ...._,, l1 f,._, 1,, dL i, ....... <1 l.,•·. 'h. --~·) 11,--. I '... . 1·1 •. k I . . . :>owiec 1ego ptz.e·z .ezpou...;;.awnc em1s1c ~,,...,.~..,._„,,,""""',;"'. ,. . "'"·" . ~·. .„ .. ,, i'·'. ~ci~, u, ie n:e z;l\:·ar i lY !li~iZDll ·o- Niesto._·,·acy sic do tego zakaz11 b·· · · I b · 'f 1r· l k. ......,,._,."""".""""''"""~1<·=~~""'~if~[~~„, .• ; I,,. · n·,,.• -11· 1• ,_ • r ,, "t· l · , r • ' ~'„ · -· - , - " ~o.zyczec PC:gT~~ ana. Lie ~ o:trn 1 mu ·----·-----.---:--------. --····-: ! '' \;: 1 :·'"C: ~ -t'

1
l:

11
' ,,_.t.;iJ "1 UCJ llll,10\\J. dą karani aresztem do dni sześc.u. 

-.;z.ą doprio~aazic do ~rwaweJ kata~t:o[~J. przcmysl~>·lcgo pa.n.<ihva. zv,r:ę\<;~l?mrr ~ . \\ zanuan z.:i ro uc:tQPS~\"O zroh1011c' grzy\\·ną . 
. . Opozycia. p.rioponui.e zorgan z?wac J~:.1 ek~portu 1 uzy:drnt1 1.:1 rn„cw.::ów . .l'\a;;Lh~i- i;,,'.• ;r.ti:l;:':'rn l lekki niyslny111 pm mrq Box tel n;c jqst pierwszą gminą w li 
zY:czkę z,bozową pr'zerl z,arek_:virowan:e dzą.'.'.:7· lr._'D}:cf:r·~<i par'.y)ny ~;:e i~H~7.t ~;l.y- 1 a._ L1t'.·:•'. '1', :,;.!l1(,,!0llt1b~·. r'.JZ\Wdy. _ j landji, .któ'.a wprowadza raki zaka2 
bogatym ch}opom .10 _pro1c. st~zauryzowa mesc wi''.<l~''M~n a syt:J~c::, pn!H~wa.~ ;~a. . : . ('..~nr-ranL. P<1rr 11nlSJi1l.ibY 1.'1!..'rpli- przcdz1fo Fl kilkanaście \vsi zamicsz 
nych zapasow ~boza.1 uzys~ac. w .te~ s~o p-opr~z1edme·1 konf~renc·;1 opozyc;1 zosta-. \\:.c czi:kać do term'uu, w krói-v•ci koi'i-. karych przez uczciwą. i stateczna Jud 
sob potrzebne srodki d.o ozvw11?n~ "'~-.:.:.:: • i vwrzu-<:one. ł czą siQ ich umowy ślubne_ I nośe:. 

, 



• 
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.Fenomenalny Idyota. 
Udawał „żywy sennik egipski" 

i nabierał w Łodzi prawdziwych idiotów. · 
Łódź, 31 Hstopada. skich fakirów i potrafi określić przysz-

Wtaclysłai,v 1dycta przywędrował do !ość każdego na zasadzie snów. . 
Lodzi z Poznai1sklcgo, Niezwykły Jdyota rozwinął w kr6t-

\V ciacu l' lkv n,i"si 'C'' pobutu w na- kim czasie srnrszą działal-ność na !ódz-
• ··~ u. • • 1: ., ·' -' ' < kim bruku l(rąz· ył no ·"'d d . · - I 

szem 11ieś.cic zdążył pon wicrać 1.najo- n i . : · v P':' rzę ~l~JSL<YC 1 
mości w robotn!czych sferach, to też k a.pach l P? ryn~~b i za kilka gro
gdy wyda! skromne osz•.;zędności. pozo- 1 ~~Ycz~[z,e,pow~:.-la~ _k~z~mu bogactwo. 
stale z lepszych czasó~r. l'Yl przekona- ,soie w m.łośct 1 w karta.eh. 

·'~tit~~ ny, że me umrze z głodn dzLęki swy«TI Kli1jenci by1i bardzo z'.ldowoioni, alb:)-
5prytnym kombinacjom. \viem „żywv senni·k eg pski" uzna w<1·i ;,~ ··r~~f "j~~~~ ldyota reklamował się jako „żywy tylko najszczęśl ·wsze wróżby, 

- Od dwucb fat po raz pierwszy widzę pat'1ską żonę.„ sennik egipski". Zdarzylv s:ę pewnego dntia, że Idv~>-
Tiumaczyl nahvnym, że podczas t ta .spotkat w A;ejach Kościuszki mlodą 

swych dlugicn v.rędrd"wek po szerokim dz1ew.czvnę, Marjannę Sokolównę. 
- Nie mógt jej pan· widzieć„. MojamatżJllka padła of; arą nauki. 
- Jalhej? . · 

świecie poznat tajemną naukę i.ndyj- - Za pi.f.;ćdzies : ąt ·g-roszy - na z.i„ 
!~!!•~!2!. ~l~*!~~~!-*~.~~~-!~~~~t!~~~~~·!!~~*~~~~!e~·~~·~~·~·M~~~·~·.•·~~·u~~~ '~ sadue snów~ okrefilę pan1 przyszto§ć 

- Daktyl0skopjL 

Mąż~- który· umiłow · 1 ··chód 
• I chciał sobie założyć turecki harem • 

Sprowadził .sobie nawet „eunucha" i dwie "drug!e" żony •. 
Lódi, 21 listopada. f ów eunuch miał odrażającą powierz- stąp:t ostatnio do realizacji swych no-

Panna Ew:a N., przystojna córka za- chowność. wych pomysłów. 
możnego kupca !ódzkiego, cieszyła się I Po kilkudniowych a wan 11rach mąl. SprowadzH do mieszkania jakieś dwie 
w:elkiem powodzeniem w sferach to-I postawił jednak na swojem. niewiasty, mocno podejrzanej kon-
warzyskich. S.watano iej iuż nieraz naj-1 „Eunuch" \V. cu s'e nieobec. no:ści AJ-,. duity i oświadczył żonie, że będą one 
lepsze partje, lecz panna Ewa stanow- freda, zachowywa~ się w sposób cal- razem z nią mieszkały. 
czo odrzucała ·wszystkie propozycje ma kiem nie odpowia<hjący jego zawodo\vi. - Ty będziesz moją pierwszą żoną, 
trymonajlne, ku. wielkiemu oburzeniu .E\va skarży la się na to przec~ mężem,. tego zaszczytu· ci nie odbieram ... 
rodziców. . lecz nie chciał jej w:erzyć i'twierdził, że We „wschodnim gniaza1m„ zapano-

-· Jesteś ·nierozsądna - mówił JeJ to iest niemożl"we. wato danteisk'e piekło. 
ojcie~ - . czekasz na .jakiegoś krćlewi- · Pan N. po bezskutecznej interwencji 
cza z haiki i tymczasem starzejesz się. ,.Damy" Z haramu. zabrał swą córkę do siebie. 
.. - Ni.e pragnę. królewi~za. Wier~ę Młoda małżonka być m!ł~e pogodzi- Sprawa o rozwód oaoędzie siQ jesz-
J,edt.rnk, .z~ spotkam wreszc1~ tep;o, kto- laby się z losem, gdyby Alfre1 nie przy- cze w r. 1927 ... 
ry Jest mi przeznaczony •••• 

l wreszcie spotkaf a.„. . ~~ ,·· . 

Mąż, 1akbv ie wschodn1ei 
qatk1. · 

:m 

· uDwu1 żonv pomnożone przez trzv· kochanki 
n.e równa1ą s1ą 1edne1 teśc1owei". . 

- rzekł do 1i1ej. 
- Ależ ki.edy mnię się nigdy nic ''i:e 

śni - o.dparla mu dziewczyna. 

- Czyżby rzeczY\'>·~iśde nigdy się 
pani nic nie śnHo? W takiru razie w c'a
gu pęciu mi.nut pa11ią uśpi.Ę:-'. Tym :az,~1i1 
będzfo pani cudownie śniła ... 

Dz.i.cwczyna zgo~zi:1'!. się ... 
Idyota sppczął przy niej na ła w·ce, 

jedną. ręką dotkną1 jej czoła i przys!o
nil oczy. '\.dr.ugą wyciągnął jej z kiicszc
ni chustec~kę · \V której pr~·ecbowywai;:. 
kilkanaście i.łotych. . 

• .fksperyment" zawiódl ~la całej hnji. 

Sokc.ł6\.vna pochwycHa go za ręke i 
wrzasnęła; 

...:.... Trzymajoic gQ ! ZtodzieJ! 
- Ależ fo się tvlko panf śnifo. To był 

bar.dizo brzydki sen - tłumaczył się zJ-0-
<lziejaszek. 

Na nic to się jednak nie zdało. Spro~ 
wadzono go do komisarjatu, skąd powę
drowa·ł do a.ręsztu. 

Sąd skazał go ra 3 miesiące więzi'e 
ni.a. 

ne~N:e~~t?z~r:~~~:~~ej t~J.:ir~%c;?:1 J!a.k p . lllapienny szukał soiusznika 1-
Wsród pt~1 br:?ydk1el. wyrózniał się me I U • W I Rozprawy nożowa. 
powsz~dni~j _P.;ękności 21_..:Jetni. Alfre.d przeC WkO WOiOWO&Cze1· teŚCiOWeJ'" Łódź, 21 listopada. 
R. Młodzieme.c ~yt nader milczący. · 0 · 8 • 

· Przeż ca.t,r wieqiór n;e przemówiI n;e-1 · · . . w;o·.t~ ?.t 11.stop.aa'a f _ Miiutowski podn:ósł .soię z krzesła. Wczoraj pqlicja dwukrotnie interwe~ 
mal do nurngo. · · · , . i.. U<t<, .., ·~ • • • · , • njowala pcdczas krwawych bójek. 

Panna Bw kt · . -. · , ·• ' ń b Romu1a.lid Wap:einny żył staie na sto- - Czy ty mow1s·z o, tesc10wych w o-
·. czną U"'ng . da, or~ zw~bOCha .na. .a- oie w-0".ennej z t.eśiciowa i s.zwagrem. Nie- 1 g&lnofo-i, czy też o rnojej make? \V mieszkaniu przy ulicy Ogrodowej 

.... " ę, arem me pro owa1a z mm I· . d ' . . · . b . I N ., t · . · · nr. 25 zamieszkalv w te.i kamienicy 25-
na wiązać rozmo :ve · b pr r r ···kle Y z;awuerano zawieszenie rom, ~rzy - - 'o.„ moy 0 mozna .rozmaiqe zro- letni robotnik Stefan "Cichock1·, otrzymał 
d d~ · ·d · t '. -..d_ do iero tl_•l u -~Y czem rolę parlamentarjus•za spełniała żo-, zumieć. · d · l l I · . 
~ży ;ił.prawa za. ~ą o .ornu, nr.ee.o st~ na- Wape.nneg.o Wiiktor):a. I . _ Afo, j;ak ty to ro:wmiesz'? . c:os zar~ny no~em ~ r.a~~~ p1ersi0wą. 

Y • · • . · Wczoraj p Wap'.enny zdecydował - Myślę oczY'wlśde o mojej teścio- P_ogo~owie stw1erdz1lo c1ęzk1e uszkodze 
- Pam m1 się bardzo. pe doba - . : : . · . . • ' • me ciała. . 

.rzekł _ chciałbym mieć taką malż<>n· SJę .P~ze:p.rowadz.c ~e·neralną . kan;.pan.1ę . we1J. • • . • u . o • 

kę !.„ . z tesc,ową, le·c~ ponieważ w1edz;~ł, ze ! . .W, te1 ch1wl1 otr.z>':mał Cl'OS w skir.oń . '*' . 
Dziewczyna s orisow;afa sam nie da sob1e ,z aią .rady, począ1 szu-, ;ak.!ms tępem narzęd<z:em. Przy uhcy Berka Jose!ow1cza, robot 

· _:.:. ·c··y pan' ·0 Pafał? ~. : . , ., kać so;usz.nil.k6w. Wa,pi.en.ny upadł na podłog0 tracąc nik Wincenty Lepalczyk zos. tał uderzo-
z sz ~ 1. \.JO pa11 mow1. z . 1 • • . _ ..1 • d · · t „ · · k t k t 

_ l-roszę m' wybac yć . · ~a ~ 0. aawa~·o mu się, ze naivupow1e1 me1- przy omn·osc. · ny nozem w ramię, ws u e czego sra 
· wschodiiim tr~b:e. ' ż~c. 'd:° .• J;;em. I s7ym si:.:rzym. e1'~e11c~m będzie )ego s·z;~a f ~bud~ił s•ię d?pie~·o w karetce pogo- I cit przytor:in?ść i przez pogotowie z.o-
·opium, has. zysze' _ to icst prawdziwa g:er,. ~iJutow.sk1, ktary ostatmo pornz-1 tow1a, kto.ra odw1ozła go do domu. stał przew1ez1ony do domu. 
~dośćży~a ... . · - · · młmęu~wą.mat~~ . ,. .!~~~!~!~·!~~!*~'!•~~~~!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~! 

- Panie Alfredzie, ran jest taki ory- ~aprnsił. więc_ go do ~!l.f lPY „n-czą3 na I 
glnalny, n.ech fnnie pan kiedyś odwie- t~~ i:e po faba~yi.··o:~ ł.at~1e1 będzie s.d•o-1 8 OOO ł 
dżi _,.. rzel.Ja przy pożeg1 an:u. nic go do wspolne1 a.k.c11. : • Z • W 

Alfred . skorzvstal ' eh• :tnie z zapro- . Po ~k· l·~tmastu kole1~~eh; g~y M,1utow 
szenia. · · sk1 ?y1 i·UZ „pod gaz7m , Wap1enny przy 

,,dziewiąłłi:ę'' 
1:>rzegrał nieuczciwy P,racownik firmy „Konsorcjum". 

Po trzech mięsiącach 'rż byli po stąp1ł do p_ertralda·c11: , , 
ślubie. . . .J - Kobie~y t·o na.i~~t;ętme1sze forea- Łódź, 21 listopada. 1- św.iadczył. że pa<lt ofiara, hazardowej 
r Państwo I\. b. J'Ii wprawdzie prze· j tury 1? 01 sło~~em -:-- oswiadczył. . rirma ,Konsorcjum" (hurtowy skład gry ~v k<trty • Ja~~ś bł.iż ei nieznani .mu _o-
ciwui ich związi,owi, aibowiem Alfred MilutowsKt kiwnął głową na z.nak węgla, m!eszc7:ący ~ię przy ulicy Prze-, s~bmcy- :iamowl}i ~o do gry w dz1.ew1 ą
był gcitY. jak ś\vięty turecki i być może I zgody. I k o.· · . . jaz<l. 62.) przed ki,!ku dniami zawiadom:- . il~ę_. pod.czas ktoreJ · Przegrał 8000 zto-
dlate.go wlaśn.e rak umitowal wschód.. - .In: 01 1'eta };st. sta.rsz:a, tet? :c.s·t lo policiQ, że jeden z JieJ· pracowników, tych, za:mka~owan~ dla farr~y. . . 
1ecz córka wymogła na nich zgodę na i okropmejs.Za -:- .m~vnł daleiJ Waute:iny; 1 w ostatmch durach starat s1•ę piny 
zw,,-arcie rnalże!'istwa. I zadowolony, z~ iegc tezy p.rzyoadly do HuS'on-~ Dcns zamieszkały przy ufk:y „ . . : . ' , . · 7 h b . -

. o· . . . ,. ., dl ; h . . . gustu szwagrow.. Wodi1 j zc!efra.udOW'll 8000 złotych i CZyC .~JCn,ęocl·z~ od ~.naJOn?s c ' y §.!~ ?· 
Jc1cc JCJ :~up11 a u.c mieszKatH ·_ Być może _ odparł MHut·ow.ski zbiegt \'-. nie \viadomym kierunku. de~rac, lecz m.kt ~ie chc 1 a~ m;i i;ctJL1el:ć 

w centrum 1masta Alfred początk•)WO z .. 1 t1.· h 1 b' . · p 1. . . d . . _. -• · ~ .
0

. , •, . • • pozyczkl. Dow·edzra\VSZV się, ze Jest no-
. . ·. _ posroc wszysUK1c {O iet naigor o ic.ia 'Y 1oz~.; 1a posc. I·- za ~cf1 aa- szttki'watlT' J)rzez wła.d"e, ukrywał ".'"" 0b1ecywal, ze bGdz1e mu poma~al w 111- s · . . ·t i ~ ;. . .:r ~ " LI .,. .,. 

t l I .1 b' . h . 1 .l!la 1es .esc.owa. dantc_m Wcz_ornj. urząd sledczv ::itrzy- w ro'z'nyc,li hotelach J. do·pt'ero wczor·~; 
er:sac i; ecz po,. s u ie me c c1a1 na- D. wi'e z· ony pomno.z'."ne pr7.,;Z t' r -7y t-_-._ l f o 1 ~ "' 
'"er t ł V -" „ nv ma m or_ mac Je,. ze _ens u ffY. ł się w zde"~'dował "'1·ę ""'ÓCl'ć do d·omu. 
" L o ern s yszec. · h k' · · · · · ·a · t · · · J d '".Y „ "' 

C 1 k ł. d . h p d 1, c an 1 m.e rowr.a1ą się 1e nei esc10.ve1 swcm mreszrnr".U, g z1e go tez arcsuo- Densa po przesłuchaniu w urzędzie 
. - . z owie _o wsc 10 mc u o o.ua- _ wypalił iednym tchem W.i i nn·r ob- · 

11:<1ch me znos. zadAeJ pracy - tw1cr- .· ' P c · wano. . . . , „ ., • śledczym osadzono w więzi1eniu do •uv-
jzif kategorycznie wobec teścia, któru serwu;ąc szwag,ra z pod oka. Przyi:naf sie on do deft au<laCJi ! o- snozyc'i władz sądm1t-ych. 

„ ~~~~~~~~?.!!~~~!!~~~~!!:~~~~llli'l!lill~~"11!11i!!_!ll\\\H!IJli!!!· ~~~~re!!!!!!*!*~'!=!'m p ·' .• Jienil s:ę ze złości. 1 • - 1 

. „Eunuch". z Ózorkowa . . • 
Pan N„ kocbąjąc nad życie jedv11acz 

kQ nic szczędził grosza, mlmo, że z głę
b, c!'nszy ni cna w· dz il zięcia. 

'"i en zaś cale p ! en.ąJze , wydawał na 
·.:rjcntulne draperje, ktore rniaty nadać 
micszkan:u wschudni wvgląd. 

Przed miesiącem sprowadził z Ozor 
ko wa jak ie goś draba. 

- To będzie eunuch Irnremowy -
ttu_naC7~) żon·e ~ on cię bc:dz'e strzcd. 

Pan. Ewa n'e c1·siała się z~;od7ić na I 
Jen kaprys rn<;i.cwsld, temburdzicj, . iż 

SZCZYT 

okm1je 

odwagi 
bohoałersłwa 

zhnnej e.:ru1ł 

stafowych nerwów 

w na1c1ek .,,wsz. m otraz1e sen.;acyjno·sal•rnowym p. t.~ 

,,Najs;>r:;Eniejszy złodz 1 ej św~at~"~ 

co·kradna? 
Boruchin, Izraelowi, ziarn. pr·zy u!icy 

Cegielnianej nr. 15 skra:cjizi<>uo 2 skr.zy
nie Drzędzy, .wad-0ścii 600 złotych. 

Bauman Reginie, zam. przy uHcy Al. 
I-go Maja nr. 42 sk,radzioo·o z~ strycbit 
różnej bi.elfa.ny, wartości 300 z.ł. 

Rak M.oszek, t.am. pu.y ulky Wól
czańskiej nr. 67 sprzedał Herszkowic~· 
wi Lajzer·owi, ·zam. przy ulicy . Aleł:t.san
dry~ikf.e.j n~. 25 s~maty ·na o~ólną sumę 
400 złotych i wystawił fals-zywy weks• 
na sumę 350 z.łoittch. · 
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Dziś i ~ni naslępnvch ! ..... Dziś I dn na tępnych I 

Dwie godziny szczereg9 

Poc'zątek przedstawień o. god~. 4 30 po poł. 

··~ 
Fatalny brUk i egipskie cielllności -

ołQ- pięta achillesowa t.od·zl. 
Ciemne ulice zagraża ą bezpieczeń&twu tu·dności. 

Lódź, 21 listopada. jakąś „najnowszym" i „najlepszym" po- (zwlasżcza latem) o godz. 2-ei mimo, V. 

„fatalny bruk I egipskie ciemności". no sposobem zabrukować - jezdnia po ulice toną jeszcze w ciemnościach. 
Temi słowy określają zazwyczaj ŁMź d?bn.a byta do ~afli l~dowej z trwałaś- Problem mtoków- egipskich :ies 
ludzie, którzy' przebywają przygodnie J cią Jedn~k.„ kilkudmową. Prr.~ldad? kwestją palącą, zwłaszcza jesli chodzi ( 

- Czy pan do pana adwokata? dorywczo, których .w mury bawełniane „Epopea bruku przy ul. Nawrot. przedmieśc. ia i.... łódzkie bruki. T~ ostai 
- Tak jest. Mój szef powiedział mi 

„Idź pan do diabla", więc natychmiast go grodu sprowadził t. zw. „nieodpartJI Spravl'a bruków tódzkich, odwi.ecz- nie zwłaszcża zasługują t w tel dzledzl„ 
nrz;ysze<lłcm do pana mecenasa. • przyqms" intere~ów. Na ludziach, któ- na plaga i pięta achillesowa Łodzi - nie na specjalną uwagę, gdyż nieraz już 

~f'~~~ifH~~-~IM~~~~ rzy po raz pierwszy do t,odzi przyby- sta!a się już rzeczą nudną. Tyle o niej zdarzało się. Że na Ćiemnycl1 i rozko
\·aj;t, miasto łllc \.\ ywoluje ,vrażcnia mówiont:> i pisano, że dziś doprawdy za panych ;viecznie jezdHiach . ludzie po-

0• budującego. vVrażenic takie 11ajczcsc1cj czy1ia już ona trącić myszka. prostu łalnnli obie tiogi i r~c . J żeti 
też ze sobą od nas w~wożą. Dziury jednak były 1 są„. zaś chodzi o przedmieścia, to S lliało 

- rzec motna, że nocą przechadzka 11p. po 
Są jednak ludzie tak dalece do sto- A t'eraz druga ,,pt'ęta" Łodzi· ,,_ ,...em- t' 1 - Ba utach ub Kozirtach równa się raczej 

Ni_ ·n;'. w malżenstwic, plec brzydka sunków łódzkich' uprzedzeni, źe brud ! n.os'c1• eg1·psl'i'e. b · · · d ł b. • 
• 1 .1, d · ' z ro3neJ wypra\\rie, g yż s a e oswie-

pc n,1a pi:ui>-u rtc przyzwyctajenin. Zda- niechlujshvo nasze, a przcdewszyst-
rr si„ i odwrotnie: Lecz w wypad:klt O- I·ictn brak noczuc!a estetycznego trak- Na kilka dni przed wyborami do rn..: tlenie ulic jest naturalnym sprzymie-
pL 2 : tu p'.·tcz dzienhikl , amervltań-sk:e tują już przysłowiowo. ,,fatalny bruk i dy miejskiej, magistrat obecny podaro- rzeńcetn ntęfóW społecznych I dprysz-
zn i·, J 0:1, ufo ona. 5. za !-0 musi' obe·c11ie wal wyborcom hielatia prezent. Na kil- ~ów, me lńÓ\.viąc juł tym raze11'i d nie-
""' itowa..': cg-ipskie cleml1ości"„. Jeżeli w jakiejś I-u ulicach· ząprO\VadzH bowiem światło bezpieczeństwie, które ~drad!iwie czai 

P. Hart, ohy•watel n:owojor.sJd .poślu- kawiarni zdanie takie mimowóli czy- \ ' · . . „ 

b;ł .::··mp~>·srną, aos~)odarną l-o.hietę. telniku podsludmsz _ to wiedź, że mo- elektryc~ne. istotny cel te1 mowacJI byt się w wyrwach i dziurach chodników i 

)>1 'a prm~ien'em -sfofi.::!\ w je~o dotnu, wa 0 Łodzi. Najbardziej jednak przv-j wszy.stk11:1 dosko~ale znany. Rzecz .Pro- jezdni. 
"- lz~•1/''za1· koch. nła czystnść, któ.rej nie- J sta e nie eh d l tu t I l o 1 

· H·ł 1 • ł 1 c 1 . . . krc jest to, że nn! zdau takich, nrr ohc-! : z 0 !'1 ? Y e 0 ~pecJa ną świetlenie gazowe na u~icac 1 na 
'. ,_,;c 111 me żone<. n yrru !ffi 1 osu1~n- · \'?.'"Ode !udnośc1 1! 0 o I-artk1 wybor h · · · 

. , n.;e z .... 11eniał bielizny. Kąpał się, od. ślcu, które bynajmniej Hie stanowlq dla', ' · . ·. . . ' " ··· ~. . - zac oazie aawno Już :"Wyszło z mody, 
..,et pam~ęta, m:eść razy .... , oSwem .?yr.:iu. nas komplirneutu, źdemento\v~ć. nie,·tc- cze. O:rn:ietl,etllć_ kilku . ullc 1 to dr?b· Jest ono w llajwyżsżym stopniu nieprak 

" 1~.1 wy żony, aby się umyl i zmienił .b.ie ty, nie _rnożua. Krytyczna ocenu stosun-I n~c~1 o~c1,nl:o;v zadną. m'.arą, llie i11?zna I tycpne i Wszędzie jltz wyr11~0" an~ 
; zn, l,le skut! owały. Czuć było od niego ków nas7:ych jest \Vprawdzic b. przykra tI ah..to\\ a~ .Jako !Jostm,1~c~c. Z1lS~dmcz.e, zostało przez elektryczność. W Łodzi 
u:.1 i:ilbmaście 1troków, i bied·n.a kohieta, t I d ż ak d d a, le r·cm 1·11'c •1111·1eJ· n~1.·1zupc•··11·e_1· z',1słt1- em 1ar z1e1, _.e J , pozrnei _op1ero stę ze .wzglę u na specjalną umowę, jaką 
'.1::.1- rlic strac c 'Węclnt thusiala w dzie11 , - 1L • 1 l ł 
, \i J'O·-; pl zcb~ wać zawsze w intiym po- źnnii. o rnza o, I:\).ag1strat gestem swym wy- magistrat obecny zawarł q s :voim cza-
l:o· 11 ·1iż jej małżo110li:. W końcu zbunto- ~* świadczył ludności.... lliedźwiedzią przy sie z elektrownią istnieje możliwość 

1. 
1a się, stawl.ają.c ultitnatu111. sługę, O ile bowiem dotychczas lampy szybszej i intensywniejszej realizacji tej 

. --· f .... lbo s1ę wyl.~.-a .. pies,z i zmienisz bi.e I Opli1.ia publiczna od lat już pro\vadzi gazowe gaszono dopiero· o samym Ś\Vi- kt, d l k 
JL" d b - sprawy, ora ziś sta a się już a tnal· 

z~'~~ •t uu rnzw o ę się z to ą. heroiczny bój ó łódzkie bruki. Mimo cie, z ch\Yilą zaprowadzenia światła , 
t a rc·zprawi 0 rozwoa1owe1· ptz d · 'b · b · nem zagadnle11ie111 dnia. Chodzi tu ,iuż 

· . . ~ · · , . e <>.ę- pros i groź , mimo alarmów i skanda- elektrycznego - lampy poczęto gasić o 
d ~ riowo ornklln ~. Hart oświadczył że 1. . . , ie t lk" t t ' · · tl f 
'vol1 śię rozwieść i płacić żonie aH~en- icznycli afer - 'vv•rwy 1 clzmry nadal zgóry ustal pn ej . godzinie nic licząc się 11 Y o. o es e yi~ę . Os\v1c onego n Ja-

'.'~. niż wykąpać i zili:enic, bieli;;:pę. tal::l pozostaly ozdobą lódzkich ulic. Rzecz absol11tnie z porą roku ani kalendarzo-j sta i jasnych ulic, ale poprostu. o bezpie 
.na wstręt do wody i mydht. Pas,kudne ·ciekawa, ie ilel:roć magistrat raczył się wą dlugo3 ią nocy. Zdarza się więc niell czef1stwo publiczne. A \Vięc wic:cej 
~rzyzwyczajenie. już zdobyć 1rn wspaniaty gest i ulicę rzadko, że lampy elektryczne gasną ju~. światła!. .. 

';Jiezwvkły petent przed 
;:J,t11achem ministerstwa 

skarbu w Ber. 1nie 
\Virlką ~ct1sację wywołał dziś w po

!udnie przed gmachettt mitiisfcrstwa 
-;karbu wózek, naładowany meblami i 
•1ościclą. , · 

Obok wózka stał t>rzćż liilka godzin 
t nic chciał stamtąd ustąpić bezrobotny 

Dziś 
i dn" nastą pnych ran 

Podwójł'I~· program ł6 ardów, składająca się z dwóch Wielkich sila~ierów. Nieprzerwany 
ańcuch .Qui pro Qno" · m•"!:C'!tl tłumot<! Dow~b! Cały świat szaleje przepada 

'' n '' 8 aktów śm1echu, lmmoru dowcipu. - W roi1 gló•vne uosob1en•e kok1eterji, 
urocza obdarzona na1w ększyrn wdziękiem 1 tempt>rumentem ar;ystka 

CLARA BOW u ArtTONIO MO;tErtO 
-~i~~e!llll\1m.l~-

.__ swfer Tessen, który w ten sposób 
chciał wywrzeć presję na wtadzQ, by 
zritatwita jeizo sprawę, \,·Jokąca się już 

1 
nd 9 lat. ł) ArcydzEeło. 

W czasie zamieszek rewolucyjnych fiCmowe p. t. s 
w roku 1918 sk.radziono mu sa111ocMd. I . 7' 

ość A paszki'' 
MinlsterstWo skarbu, które obiccrtło za-1 w 8 akiach - Potężny c!„am1t odźwicr !-1dl:ljąćy d leje pięknej 
płacić mu odszkodowanie, dotychczas kobi ty. k'6rel uroda prtpp.~rż.a tysiąo::z:ne nleb,zpicczeństwa. 
tc~o nic uczyh!ło. I w roiach głów":i;ch: Charl ~.U Way 1 ijwa,n Cirawford. 

, D~iś_ wobec g_roźnej. post.<HVy Uurt1p, , Początek seansów 0 i;._ 1-rj po pcił. ~::,--;.to-;-~{;-pk~-;-se ns cenv miejsc od 50 gr 
~\p_usz.ct.-ono go oo .;!'ltlachu \ dano 7.a.-

1
. . Or1ut-si1"4 :!~znd pod fn~r. • a a ił: or 

1ęc1e. . d#Mi!llAW!' Yi'Wlii™-~'\'!'l!tl~"S'.:~J!l„1~~·rel~„1"'<-l'l.iA.1~mmP•E'li~aam•••.m••••••••••mmlla1m~s-
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Ji:qi~ ~o~unrnkow" n~uu~ ł ml~· ut~. 
a w tydzień po śłub.e żona wyrżuc ~a f~~11 za arzwi. 

-:c~-

N1ezwvkla h1st0ria wvdarzvla s q iv .Sosnowcu. 
Niezw~-ldą se11sację miał Sosnowiec' wa zaczyna b:ć goi~ccY. czuje. że ogar

w tych d·niach. Gwcli uoiechy Czytelni-! nia ją faia potcżnej nt'.ośc'. l\lia!a ·,11·pra„ 
ków spra\V"! tę opo\vlemy dokładnie: wdzie wyjść zam?,ź za bogatego rze7,-

„Syn ir.uH n~picr tolkO Aa mugu u!:ld l n!kfl. .. który. forttma r.Joi:C:Y11y\1:a i.ej ,ąj-:tt. ' 
jawit tłetHe, cito ły nie Piztr Wokz•i!t, 1 ale tlie wndz e. nt 1 JU.:„ Wy;c!z;t za 
a k1iiaż Piietr hvano\vicż Do'.gOrnkt>w".. Fiotru:;ia z którym prowacizilu i·mrun
- P.airna Zdfja f'. czyta i litety ta1lczE\ ~\il:. bo ... ie~t mtcd.y ! przystojny. WyJ
jęj ptzc:d oczarn·. Czyta Ust 0:ca t)/1mi W: azle z~ 11:cgo, _choc,az T)rze.dt~r:i na nrn
pisany do syna z Arcimn~ elska jeszt:zc 11ozyqę n,~tod 1·:1~ca n:J:;1w1e:z ała 1)rzc-

i , · r"' ''Z'F'O ll'l'\" "'' ''C I 'Cl"" ''"'ls·· w rokli 914„. lat temu trzynasc1e . ._Ja- j ~ •,-_ · ! 1 '"1 ~ '· ·' l" _,._1. l.l„. 

piet li:stti 1mż6lkt 1 pokrył się z.lcloriemi ) - - -- - - - - - - - -~ -
plamari11 pleśni. A!e jesz.cze możua I I wyszia zamąż za niego. Po slub!e, 
w·szystko przeczytać chociaż gdzicrt;e-" 1 i;dy już zam~rnęła zlotego ptaszka \V Siila 
rdzie p·smo jest zata~k I lliewyl'aźnc ... i kmviitej khtcc \':"'di::--ia!ni - rczg,łos:ta 

A '' '.ęc on jest księci.em ! I rlic 0 tern z11ajo111yri1 o ksiąit_:cym i~ochcdz.en. u 
nie mó\YH ! Co za n.'eL.. wy kła skromność l ! męża. A ci \\ śi11' ecli. 
A moż,e bał się by bo.szew ey nie zabili Stary ka \'l.'<i.f... Pannie X. wsun'łł 
go grz·ez swo.ch agemów... „list" 'do książki, którą jej :P·ożyczyL. 

Co? Posiada 3D t~·s1ecy dziesięcin \N'tedy był „hrabią WielO\Yiejskim" ... 0-
ziemi órliej. 75 tys. L?.su. ł~ · ys. pastwisk czyw:.sta nli;.t mu nic U'.\ ;erzył. W mic
za111e~ \\ pobEi\l Kafa11ia? szka1ti.u rndzi'CÓ\\' panny Y. „zgub:i" ł;st 

Panna Zob czuie ż'e w glo\\-Fe je\ .„byt .. baronem h"::iznailsk[m Lopezem 
rozs.udł s:c p"ocz,vantv karuzel 1 krr;d Id! Vega". i ty;tl rnum 1~0 wyśmi,tli. Aż 
się, kręci. V I 'neszcle tn~n l!a podatn,v grunt. 

Star~,- ks•!.!Żę p.saL że z.tttt'lieszkuje " ! Pan:<t Zorją ma.to ,.szla:{ nie traiil"', 
s\vojej sk··on1HC! rez);dcncjł \V Arch:n- wyrażając s.i.; jej stylem. Jal;: mogla 
g[elsku d.> c?.asu u1rnt1czenia wojny„. przypuszczać, że ten świstek jest praw
Prcs!J, żcb.:: syn rirzirjechat dcp'ero µo. dziwy, skoto leżał \V jego rnieszkam'u na 
z;twar\.:iu 1mkoj1.L.. B;tóly sttl.ro\vlna! stole, na samym wierzchu! 
1\\rJżc ju"i nie Żyje •.. Po Wcjn· c wyi:luchht Zrobiła mę·iowi straszną a\vanturo i 
rl>'.'.wo\u!cj.:.i t'ic dZi'.Vr\egtl. że Piotr 11;e, ... wYrzucila z domn. „Książę Dolgorn
ntógł Wrócić na tró11 ks:qżęcy i dotych- kow'' zdażył tylko na otarcLe łez zabrać 
czas siedzi ,.„ Sosnowcu z każdym! teśc'owi 15'00 złotych. 
dh\effi srtHttltieJ zr... Be:'.•zie teraz ,,; \''!ę.zieniu myślał ca-

Panna 9;nfja el'; 1'.e, ie se1·ce \ej dla le d \n rn »es:l,łcc jak zostać... hrabi*\ 
prze11w1, t~i;o k.:ię~:a. Pirtra Do!,;onl'.-rn- 1 Monte Christo. I 

. 0)1 
ł 

. a" łeł{ • 
Ot~ie parvslde~o ttdWokata w jego· podmie skiej willi 

Tt~;: pod Paq .i:<.7!,h t-ilajdujc si~ o.:łoso- łożt:nej podmie;.::,1~hi •v il!i. , 

CA.SINO 
Weehu f tm goreiątyr„~1. sert, erctyc2nyc:h za

pasów i tęsknoty pod tytu·em: 

A 
c1· 

Ora:nat osnutv według DON JUAN" 
poematu BY .łÓNI\ •• 4 

Rolę tymłoWI\ ~ra na wi-ększv tragik świata, ulubieniec 
kobiet prz·epięktty 

John llęrryltlore 
W rolach qfównych 4 gwiazdy, Pl"Omienne 

oszałamstijące ured{\ I W'dzifłklem: 

t'IARY ASTOR 

„ 

ESTELLA TAYLOR 
HELErłA COSTELLCI 

PHYLLIS HAVER. 
NOCE hucznej bies ady i wesołych p!ąsó'.v, 

NOCE miłości, zwycięstw, uoojcnia, rozikbszy, 
r~OCE blasku, Pót\;g1, bogactwa i zbrodni. 
NOCE k:11lężycowe w kraju wniosłej, rozpustnej Lucrezji Borgia, 
NOCE kt6re zakcticzyt błysk skrzyżowanych szpad, 
NOCE które stworzyły legertdę o n:eawyc ężonYtil Don Juanie, 
NOCE legendy trwającej między hidzm: t>O wl'e-czne tzasy. 

„OON JUAff" - to kutminacyjrty momeht sezonu. 
„DOJ~ JUArt" - to muzyka, śmiechy, huczne bacha

nalje i szczęk kastanietów . 

Początek seansów o Ił~ 4.30 
l:m~on~. pi:tlrna wiiła, l:lóra, jak obeclli'C l Tfu-n podobo miał on dropuszczać się 
wyszło n_~ ja.~\ była· m~e:Ecem oburzają- I nad siwem: oilaram~ najrozmaitszyc? . si:-
cych orgp. W1'11a ta 11a1ezy do znanego 1 dystycznych zbrochu, pcczęm zwalnia! 1_e 
paryskie~o a'chfokat11 Vtdler'a. Był on' 'zwykle ha.raz.) suto ohdar-owancmi. Dzie- zyty aobrowolrue, nie ulegają~ rtaane) nicz.enł~ _pr~y zawJer~,niu. imajomofoi . a 
posiadacz.em P.Jiku ·eltiganckich aut, któ- ·wcięta mikzaly, jedn.~ przez wstyd, in- presji 'Z je·go strony. młodem.1 dzi,e·;,-czętami. A1entka pozornie 
re ,ilzl\vrtym zhic"'e·ni ó1Mliczności zatrzy ne d•zięki .bogatym podarunkom. W kon- Ponieważ cu;śdowo 1I1fostety okaza- dał>~ na to swą zgodę; .a g<ly ~pr~wa po
m1;waly si~ zwykfo podc.zar- nieptlgoay w <:u i·e<lurnkże je<l•ia z nich poskarżyła się ło .się to prawda, VeiHeria wypus•zc,z·on.o sumę~a zost.~!a 

1
do !ego st•opma~ 1! dowo 

pótt1i.:i:tl szikt'H dla (hi~wcząL ~wym opi.e.kuncm i ohydna fa afera wy- nia wolhość. Jednakże policj,a od tej dy wnny Velhier a me ,mo:_gł"Y;· byc prwze:d 
. Villier zapraszał z całą uprzejmością S'.da na i1w. . ehwili w,zięła go pod baczną ob.serwa,cję oba~ón.e, został on po~t~irńie a~esztow~-
cią młode d~fową;ęla do s'\\'ych limusin, I Vell'k~ ,;.ostał arcsztowanv. Dowodzi,} i nie spuszczała z oka. P·o pewnym czasie ny 1 osadzony w ~1ęziemu, az do dm.a 
ofia:owuj~c s·ię, że odwie~e. j-e do clomu. ! on jednak, że jest bez vv'ny i że panny te j~dha z.e zręcznie·j:szych konfidentek po- rozprawy :ądowej. 
I irzec.zywitcie odwoził d ooomu, Ale do i powodowane lak rozpowszechnionym hle;ji żapbznała się z p. adwokatem i ten 
swe'!o whtsrtego, do oweJ samotnie po- ,dzi-siaj gbdem wrażeń, s.kładały mu wi- nieżadlu1fo uczynił jej propozycję p-0sxed 

Widotznie M.akary, chcąc zmyli-ć po- Czy zostać tu w szopie i oc:rn1n\\'8: 
g-0(1, prz~malov,·ar go\\ Warsza\\1ie. przyjścia Makarego, czy też pójść do 

Pctto:w iamaną po!szczyz11ą zachwa- mieszkania. Ostatecz:nre postanow1Eś TY 

kundowar pośrednik. V/ pewnej chwili, go oczekiwać w bramie. 
siDJqc bli„sko Petto\va, znpytałctrt: Jeden z agentów udał się po posiłki, 

11 Kr„minalny romans spółczesny. - Kiedy przyjdzie Makary? które we·dtug umowy wały się zn„j.Jo· ___ .__) 
~~~___;,;.;_...___----~ 

- Makary? wać \\' pogotowiu w sąsi·;.'-lnich bra· 
P1zec2żc11!e o3m:ilo\ ·Mo się na jego mach. Los Petro\\na ;;JOdzielil rÓ\\ n ' 

49 twarzy. pośreanik sa1hochodowy, choć wydavv"a\ 

Kilka n1iuut przeszło w nenvo\vcm o- - Nic ... To jest "~krctarz tego pana„. 
- Tak, Makary, pani-e Pctrow... się on być zupełnie niewinny. 

czekiwaniu. Wreszcie rozległy się na \Vłaścicicl maszyny przyjdzie n1:cbn
schodach kroki u:\YÓCh mę3czyzn, rozrNt \\-em do do11111. Narnic moglibyśmy O·· 

Zblii:yf sit: do irnuc l począł się bacz
ni·e \\ patrywać w moj4 twarz. Widw1-
łcm. że mnle poznawał. Slcdzi!em każ-

wiaj'ących z sobq szeptem. bejrzeć samocln'.d ... 
B • dy jego ruch. 

rio iupet11ic ciemno. A~enci usta- Kamfctl spa_ł m: z serca. A \v1ęc nie 
wili Si~ Po ob~·d1.vóch stronach schod<iw spudlo\vałcm, Nie zrob:łcm falszy\vych Nagle Petro\\' sięgnął ręką do kiesze-

i\;t\• Il n „ , d · - tli. wyciągną( re\vohver i sk!.crował 1.'..lfę 
~ . -.: 1,l'ZJ pctęc.zy, !'UR! J,rzy se.a- posunięć. 

nie. Plan d ałania orriówiliśitly fJrzez G::!y u;rzałem tc.~o 11icznajom:::go m~ż w moją st 1·onę; \V tym momencie ;edmtk 
:zns, kiecl'' pbśredn.k by! na gón:e. czyznę, b~·tem przeko.iany, że maje przy ,;odb.egł do11 jeden z agcnt6w i z t11e-

J<'dCri z a~entó\v cłlrząlot.:il tiurozu- puszczcnl,a· okazały sic 11ajzupcłi11c,i fat- Z\\') klą \qm:i.wą wyrw'J.r l1m broi1 z ręki 
11iie~:a\\!czo. t:iuściłem przed siebie snop szywe. że r.iepolrnjc; zupełnie niewiune- Rosjanin zakląl ordynarnk, n.ie sta-
~wiatł,a ż elektrycznej' latarki.. go cztowicka. wi.ajo,c c\ports... Pozwoli! sob!e zatożyć 

Byłe,m pi;:\vhy, że ujrzę pohlatllą od Dolnyślitem slG teraz. że byl to sp6!- lrn.jdallk·; na ręce. 
bczsiinej wśc.iekło~ci tVrll'z Mulrnrcgo, nil-;: Mr.karego, ów Pctrow. o którym - Gd":ic ,iest mDj'l żona'? - zapvta-

tymczascm zaś scho:iz;ł na dót jak'ś nie- tyle już słvszaL 1 1. Iem, sb~ąc przed nim. 
znaJDmy 111i m..,~'czy„na. - !Joskom:!e - rPkkm - Ob.;j. - :{c wiem... . 

Pośrednik był na;\\:doczniej zdzi- rzyrr;y 1,rzcz ten cz::is masiynę. - Mów łotrze, gdz:e jest moja.żona'? 
wicny" 11asżt:tn zrtdmwdnlem. A!~ensi też 

1 
Zeszr~mv łl'i duł: s:i:,.?rowa!tśmy "''1; - '.c \\. em.„ • 

patrzeli na 1tnk_ nie \\·iedzric, co dalej l \V strc,,ę w:e1:-.,1.:,i '3 opy, stojącej w !.'."le- - n "z!c .Malrnry? 
czynić. BykitJ ZJPcfli" c zdezorju1tmVa· ł l:Ji pc;dvd~r.za: . ' r l:e Wtt:m ... 

r!y. Pr::.y '\".' ctl..: l rf \V"j 12111 }y O~<\· w;ctiz'~d:chl. że V'.' t..:n Sf)OSt}lJ tlic \;'?. 

- Czy to ~est ten pan który chce' d::il'śrr.~1 ~~ o . l to r::2.:.1.y\\ ,c.e I \vy_osta11~ o::.. ur~?.rtego moskala. Pocz<t-
sri-z..dać muo? -- z:tpnal..:m ocgr2L'.ni-ll, Euick", kcz :.c!crn c:e:n1w „ bro11w- l t.em i~araclzać s,ę z. z,g:c;u„m1 n~J clal::zc-
ka. weg() mi krokami. 

I 

Nie wolno jednak byto w tej c:'.\': " 
-postępować leklrnmyślt~i~ Wkrótce przv 
byle jeszcze dwóch age~.ców, którzy stn 
11ęli na czatach w bramie. 

Nie mogłem dłużej porn:;t:nvać '' nie 
pewności i Udalenl się z jcrł::vm z W}· 

wiado\Vcćiw do mieszkania na p:-crw
szem piętrze. Drzwi otworzyliśllly klu
czem, który z1mleźliśmy w kk~szcn Pe-
trowa. , 

l?rzcbi egem l.Ji ner \\"0\Vyn1 p0. pi.!• 

chu wszystkie pol.ojc nie z!lahzłem j\,:.i
nak \la\V~t jaki ~gokol\,:•-iel\ śla)u, ·() r. 

by wskazywat rla pol.yt mcjej o· :\' w 
tym strasznym dom 1. 

- Ukrvt ją zape\Vn~ gdzicind,: ·i -
odez\va!em s,ę do agch:'.l. 

Potrz<t~nąt iwicrr.lzącn giow~. 

Zesz\;śttl)i z poynotem (.1r; hann ::.„) 

biku mi1111tach do~zedt nas -:; ulic„ rl'l„ 

(D. c. n.) 
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W IO rocznfcę ob~fon~a carafo prasa za~raniczna umf"SZC'za sz •·"~ zdjęć, 1 fn5fr1•1!icvch potęgę on~i w~1"cftm4'\cttf:'g~ s~trapy: 1 J Marmurowy pa'ac w Liwa-
dii na Krymie; 2) Pokbj sypialni carowej; 3) Oaóin.:t -.:ara .Mikolaja U w Carskfam Siol.!; 4) Pokój syp1a1.1y carO\\l\': 0 

' Carsklern .Sfole. ·= SU an>m 2
? 'Ot.1...._......w•.f'f„n <n ,._,~ ~ z• r«_. vz'rr bsliat •=-w iw-.11 ..,--~:~ ·' ... ~.n.a-..,. - ...... """'""''"c.......,„ ... „ ____ ..,..n':..l'. 

Jak mieszka w Rosji_ sowieckiej? 
Cała ludność pod kontrolą s„zpiegów do.mowych. 
Zarządca domu ma prawo o kaidei porze wchodzić do cudzvch m;eszkań 

TEATR, MUZYKI\ i SZTUKA. 
-:-

TEATR MiEJSI\I. 

„Dziady" grane_będą dzi§ o godzini_e 
7.30 wieczorem d.Ja -zw.ązków rohotm· 
czy eh. 

Jutro we wtorek, dane .będzie Kre-
Uka:zująca się w Paryżu :rosyjska ga- v. ę są. ni~co l~pśz.e. . , ~ ·. · · . Jkon' :·:>!ować ich na~wiska i zada~a~ 

1
im do we Kolo po raz 23:.cy po ~e1_1acP. P'l.WU-

zeta ,,Rus-koje· W•remja" podaje interesu,- . Jezeh ktos chce otrzy1nac małe uue-1 pytarua. Łatwo s-0b1e prz.e<lstawrc, JaKh? 11arnych. · 
jące .11nformaC';e o warunkach m.iesz.kanio $·zkanie wył"ącznie dla s1eb e, to uda1e, to jest tniłe. . 
wy.eh w Moskwie i Leningradzie. się to tylko przy wielkfoh stcsunka1.:b i I Przy tak wielkiem nagiroma.d~eniu ró- PREMJERA „PEER OYNTA". 

Ws!zys:tkie #ieik1.e domy w tych stb- przy zapł.a~eniu od:stępnegn. Wię:ks·:1:.-ść ż,nyd1 loikatoró'W· w jednem miesr:kan.u W c . t 1. ·st u·" te tr. m.i.~·, 1. 
l·ica.ch ... :waż.ane s.ą, jak poprzedni·o, za I ludz:i. mi·es'Zlk<a w sira-s•z.Jiwej ciasnocie, wę i zawsze ~najdą s·ię jakieś osoby, ktqre zaj 

1 
e. ·er:wa~ ~.\ cti-~ta ęp 11s '~ó~v-]":--;Q'~ 

właim.ość. państw~w są to tyl~o Ny- wsp~lnyc,h i::-oko:ac~, iro,dz!~lonych .tył- 1 ~uj~ się· donosidelrstwem.„ To też :iik! I )Pe~: Ó"ynt" _r ~a ~l~ rnuzył~i Ed ~~~rda 
dz er7 wian~ z~1ązJ.{~ .lok~ t'o:ow. Lo- ko ?1~~e:m1 przep1er~en1anu n~. kilka ! me !C;St pe.wn.y • dyskrec11, bo w kaz~eJ i Gr ie a. ·. 
katorzy wyb1era1ą z p10;;: od s1eb1e zar ...ą.d częscJ, Nie trudcno sobie wyobraz.ic, 7,e ta i' chwd1 zna·duJe się pod kontrolą szp1e- g 
domu, a ten z.arzą-d chiera głównego kie- kie wspól1ne mies1z..1<,ani.a są ·brudne, za- gów d&mowych. TEATR POPULARNY. 
rownika, który Qra ~lę dawnieisz:- 0 0 n e·dbane, a przytem często ludz:e onyz- Istnieją wprawdz'e pewne środki, któ ., . . . 
administratora. · woki muną sąsiadować z ostatni~go ro re mogą przyczynić s·ię do złago'henia Dzrs i 1u~.ro w dalszym ciągu o~e~et• 

Oczywiśde ws!ZYstki.e wybory doko- dzaju mętam·, a osoby inteligentne miesl'i- tych zarzą;cheń, ale nie każdy niP.m: roz- i ka Ori - On. Począt•ek przeclsmw1en o 
nywane są pod najsilniejszym wpływem kają razem z pr·ostakami. pol"'ząidza. Jeźli zarządcy domu wciśnie,godz. 8.30. 
kom sarza rządowego i zawsze zreguły Szczególnie e>kropnem jest to dla :lzle, się coś w rękę i co iakiś czas go·ści lud.z'., · 
g?dn.ości t"._ p.njpooają1 w udda!~ komu- ci. AJ: kl.o nie ma pien ę-dzy i .sto.sunikówl lkt~rzy jemu s~ sy:npa:tyC'zni, to można. TEATR ł\AMERALNY 
rustom, Głowny z;a.rzcvaca domu 1est ;i;a- w wywzych sforach komunistycznych, byc pewnym, ze me pr.zykrego s1ę Die • 
w.ne komunistą, z c1zem muszą się pogo- ten mwsi się z takim stanem rzeczy ?O- zdarzy. Dyr~kcja Teatru J<arneralnego, :rnzu· 
d·zić lo!1:atorzy. Nie próbują nawet wyb- godzić. Tego rodzaju system utrudnia ogr-om- mlejąc, że ten typ teatru spe·c.ialnie in1.e
rać ludzi be~partymych, bo gdyby to Jeżeli już zdoła ktoś osiągnąć to .;zo~zę nie od-bywanie w miasta.eh potaicmnych resuje sfery inteligen:cj'i zawodowej, po
nczvniJ.i, wybór napewno nie zoE.tałbv śde posiadania własnego m1esi-irnn a. zehraó. Beż~artyjn·ym nie wQ1no łąC?vć stanowiła od czasi1 db czasu dawać JE'd
orzez władze zatwierdzony. Taki zar·zqd albo też oddzielnego pokoju, a che~ za- się nawet ·w· z~ązki sportowe, Gdyby r.o lub dwa koleJne przedstaw eni.a ·po 
kam1en~cy czynsz,owej nie otrzymuje tad prosić do siebie jakieś towarzystwo, to spróbowaJi utworzyć j.akiś zwiąlek, chcć cenach do pctowy znifonyclJ. 
ncgo v.rynagrodzenia, a musi spełntać ;:l.Q musi przedtc:n podać zarządcy ;l0mu by ryhołowców. albo szachi.st6•N. t.1 na- Pozyslrnta ona · i1a dwa dbdatkmve 
::.yć skomplikowane zadania. Przedew:,zy spis nazwisk gości, oraz cel teg.o .,z(fro·· pewno natknęliby s,ię na wielkie tru<lno- •występy K. Junoszę - StępÓwskkgo. 
o~k-iem ~a określ1ć wyso.ko~ć czyns.za. ma·~zer;i:ia'.'· .M?ź.na n.p. w tei dekl;ir;1ci: ści i poddanoby ich iajnizmu dozorowi IP.tze~stawienia ·ie :odbęd.ą sie dz:ś w po-
pdnowac,, aby kwota dz1crzawna w .:>d- napJ<sac, ze g0Ec1e przychcdzą na olmy, ~ mcdz1ałek : wtorel<~ fd.zre doWClpna lW-
;)owied.ri~m czasi~ był.a. P1l7:e!;ewnną do albo n.~ karty ru.b coś _P~dóbneg~. o :Je Pożar \1rapacza chmur mcdja Verneuil'a .• Azais" PO c"enach od 
kasy panstwowei, a z naidwyz,kt ma prze- zebTame ma obe1mowac 15 1uh w1ęo;..::1 o- . 

1 
• • __ I zl. do 5 z!. 

prowadz.:ć wszelkie potrzebne w ka1mc- sób, to pTzedtem trzeba dać &nać mie1· z k,/;-~u tys1ącam1 · samochodow vVe środę ; czwartcfl1 Tentr kam•> 
nicy inwestycje i naprawki. skiej mihcji i jej ·przedłożyć komplełny: I' lod~i motorowvch , ralny będzLe zamknięty. 

W pierwszych latach panowania boł- spis nazw»sik zapro<wnyi::h. O ile ~.)•wa-1 Nowy Jork'. ~1 listopada. 
s_ze_wickie&'O prz:dstawiał.o się, to ro.:ipti.cz rzyst;vo nie.liczy 10 osób, _to :uożna ni~ Pastwą pgn'a padt_Glb~'-\',ni V;' elopięt....o
hw1e, ale obecme stan domow w Mos- przeaslębrac tych przyg•oto-.vawczych, y v m;i.:.;az:c-11. 7aw:era.iący k !ka tys:ęcy 
kwie ie.st dosyć poprawny. Oc:zyi,v śc1e kroków i dopiero Ea drugi dzie11 z~rząd ... t'ltomob Jów i tod,d mot.orowycb. \V 
bardzo wiele jeszc7e domó~ znaidui~ się c'.1- domu ~: podać m:!·!·ci na~wis·ka gc:·ś-

1
, .. rn.i~c. , z żyv. idem .wziąl·o udziaj 3 . .500 

w opłakanym stame l grozi zawaleniem. c1, oraz ziozy~ raT'ort, co s1ę w dan.;c,1 <;traza':o·v. 
Nowych domów nie buduje się, wobec mieszkaniu dz.:a!.o i o czern tam m 1)w~ono. , Srraty \':yrz::i_cl?.C11e przez 0g;e1'i. 
czego głód n:ie.s21kaniowy w m.i::tdach, Taki zarząrka dt:·".'!l.U ma fon~ r-ra~;·!l n··z~·kral:'nja dwa mii!ony dol:.m5w. \V 
szczegó'lnie w Mosikwie, jest b.ardw w el· o kairllej pmzz 1Lh1.i.a i nncy wcho&ić efo cwsic r 0żani :i'.g:nqt pr:r\Ydopodc-bn1e v,• 
ki. W Len~~radzie warunki mi~,s.z.k.tni;:r cudzych ml~.<:kait, a jeż.eh są tam goEc'e ogn.u właściciel magazyn!.!. 



l~~a~:e8; ,~~a~~Yt.. ~- P.~~:;:~~?a~~~~~~: 
Finał o mistrzostwo L ·g1 Jl. 

Orkan-Pogoń 4:0 (3:0). 
Krewki sędzia przerywa mecz, aby załatwić się 

w szatni z publicznościa. 
wsoaniałem zwvc;ę~twem czPrwonych w .stosunku 

7:2 (3: 1 ). 
Amb tna qra robotn czggo z_espolu. Boisko przy ul. Wodnej było wczoraj tyn i zamiary przcci\vnika. . 

' terenem nie1wykle amb:tnej, chwilami Przebieg gry imeresujei,cy: spr yja- Ciągnące się od dłuższe~o cz~mr _oz- grała przec:iętnie, me wyka·zująo spechl· 
:iawet bardzo tadnej walki o mistr.zos- to jej dość dotkliwe zimno ·i doskona!y gryw.ki 0 puhar ,,Exp.ressu Wieczornego„ 

1 
nych, w'alorów. · 

two naszych ,,maluczki~h". st.an bo.' ska pokrytego warstwą śniegu. znalazły wreszde w d•niu wczorajszym I Przed sędzia. p. Retii~iem stają obie 
faworytem był 'vprawdize Orkan Grę rozpoczął Orkan. oblężeniem bram- finał drużyny w pełnych skła.dach, jedyn:e w 

lecz tak pewnego i decydującego zwy- kl Pogoni Jet;o napad uzyskuje już w 10 Coprawda fundatorży puharu jak i drużyn~e ŁKS-u miejsce Gosławsk1e,'1o 
;;ięstwa nikt mu ,nie rokował. Najśm:el~i m i·IJ. pierwszą bramkę, po której \V rów- cą.ły lód.z.ki światek piłkarski spodziewał ":ajrnuje Kak et. • 
przew:dywali zwyc'ęstwo b_atych, ale 11ych dostęp3.ch nastąpiły. jeszcze tr;zy się, że do ostat,ecznei walki staną cze.r- W pierwszych minutach gra otwarta. 
z różniieą jednej lub dwuch najwyżej bra w p·erwszeJ połowie gry. woni i f ,oletowi, którzyby w ten sposób Widzew częściej ·podsuwd si~ pod bnm
mek, zwłaszcza po pierwszych pacią- Tempo w1prost mordercze podsycane rozsfrzygnęH również kwestię moralnego kę przeciwn'.ika, lecz dobrze usp.osobi,>m 
gnięciach, które wykazały że obrona zimnem ni.e zm:i,en:ło siG do samego koń- tytułu mństrza na rok 192i-28. że się ;ca Jbrona ŁKS-u likw~dUJje groźne sytuacje. 
Pogoni jest doskonahi i o pe\Ą'11Ytn ;;zys- ca. Po p:wz:e Pogoń częściej przy Diłce nal~, stało t:ak a ni.e inacze•j nad tem bia- i Dopi~ro po pi~c::oi;ri :.nutowej .gi:ze Ł. 
iYm wykop:e. Niestety, ta sama obro- ma chwil.ami widoczną przewag.ę. lecz fac t·eraz me będ"Ziemy 1 K.S. z.ab:era powazn.1e,szy głos 11 1uż Ii'° 
na w ciągu gry wykazała tak wiele błę- ni·eudol'!1ość jej śrndkowej trójki napadtt. Cie$'Z)'Ć nas pow ttmo, że puha-r ofiuo 11-iedłughn oz.asie Soniak wykorzysiuje 
dów taktycznych, że gdyby jej system nietylko że nie zdobyła się na ski1teczną .vany przez redakcję „Expressu" dosfał zamieszanie podbramkowe paku;ąc !'J e
gry spotkał si'.ę z bardziej rutynowanym akcję, lecz nLe potrafila nawet oddać się w goc:tne ręce klubu, który udowodnił wnle p. ł.kę w róg. 
napadem, porcja strzelonych Pogoni bra choćby jednego celnego strzału na bram że tylko inte'lliSywną i żmudną pracą mo- : W'.dzew nie upada na d1uchu, a nawet 
mek mogłaby być śm'.alo pod\vojona. kę. . . lżna dojść do lepszych rezultatów. j energforo'.ej atakuje, l'łcz bez rezultatu, 
Miano\vicie obrof1cy Pogoni grali usta- . ~ie też ~zhv11e~~ ie O:ka!1 zwycię- PomiJają:c bowiem fakt zdobycia pu- · gdyt at~k n.ie może dać, sobie rady ~ ob
wicznie w parze, -jakby pod rękę co zyt. ll to naizupel111ei zastuzerne, z~oby· :baru przez ŁKS przyznać trzeba, że dru roncam1. ŁKS-u . Nato:niast dwa wypady 
sprawiafo, że każdy przebój przeclwn:- wagc tern zwycięstwem tytuł mistrza żyna ta poczyniła w r. b. daleko łdące pi czerw<lnych kończą się dwiema ładncmi 
ka zastawał pole podbramko\ve puste. Ligi II-ej i p!omocję do J-.igi· I-ej. . !stępy, . ·I ?i:_a.mk-?mi •. skzelonem1 przez Aklka w f6 

Pomoc Pogoni ~rata nazbyt oienzy- Przy koncu zawodow zdarzy! sM; I Ostatniemi mzgrywkami zvskał sob e i .:5 mnnuic1e. 
\Vn•ie, co jednak n;e przyniosło żad1wi dość przy kr~ dla ;portu \'.~ypadek:, . calko~ic-'.e sympatię pubH7z~~ści. Trzy I !'Ja kwadrans priz.ed ~oń7em pie1v~· 
korzyści gdyż jeje napad tym razem bar 9t? s~dzrn. ktory. nawiasem mow1 ąc 

1 
ws·pan:tałe zwyc1ę.stwa odniesione w osta sze1 połowy, C:Yll :vysuv.:·a s·1ę. do ataku, 

dzo nieudo·lny inarno\Ya! najpewniejsze spózrnl się na zawody, zdenerwowany tniem oforesie pa:zez ŁKS., stawiają klub :o wykm·zysh1; ą 'YtdZiew.1acy 1 zdoby~a.
pozycjc. za.chowaniem się pubHcz;n. ośd., wybrał ten na c.zele t·owarzystw sportowych w l ją hrffi_1kę r czez srodkowego napastruka 

Orkan grał ładnie i skutecznie, zwla sob:e jednego z w idzów, zaprowadz i ł do Polsce. ktMy strzelił obok leżącego na zk:':li 
szcza li'nja napadu. która roznmiejąc s ię szatni i tam załatwił z nim sprawę rę-1 Przechodząc do omów'enia wczoraj- Aldka. · 
makomide. jtk huragan parła naprzóu, koczynami. sz.eg0 meczu zanotować trzeba, ż.e przy- ! ~statn'.e minuty p~erwszej , poło·NX 
a przedostawszy się na odległość strza- Mimowoli znaleź!L s i ę 'w szatni świad niósł on całikowity sukces: mim-o prz~j- n.al·;zą zno;v do ~y~ę~cy, kt.ory w tei 
lu strzelała obf:c'.c i celnie. Najskutecz- kowie, a do tego w sprawę wmnieszata mwją-cego zimna przeszło 800 os6b z:awi- faz.te gry me wys,hla s1ę JUŻ ~bytmo. 
niejszym ,i o najleps:i:ei wtynie w tej Jin- s · ę policja tak że n:e jest wykluczone, łosię na bolsku, co na sto5unki polskie l Bez przerwy rozpoc•zyna1ą . ~'rużyny 
ji, , był prawoskrzydtowy, które go każ- :ż s'prawa oprze się o sąd. \Vyrok tego w porze z:iimowe'i jest nielada rekordqm, j dr~gą poło:wę g.ry. Tu ŁKS. z m1.e11s..:a na-
da p: łka była znakomicie wypracowane:\ ostatniego może poo:ągnąć za sobą ode- I Pozatym walka naletała do b. ład- daie grze zywe t:mpo. , 
i precyzyjnle podana. Z reszty drużyny bran:e tak krewkiemu sędziemu gwizd- 'nych i ubrzymaina była w przyjacielsk m 1 Reziult~tem lkznych atakow. ŁKCJ-11 
Orkanu podobali s1:ę: środkowy i lewy ka. raz na zawsze tonie, za co na-leży się iedne•i jak i dru- są zalediwle 4 rzuty z rogu - mewyko-
pomocnik, Je,vy obrońca i bramkarz. Zbytecznem chyba było dodawać, że g·ei stronie pełne uz.na.rtle. · j" rzyst~ne. . . . 
który, ubrany po „cywilnemu" nie trząst tego rodzaju postępowa~1ie ~ędziego nlc . z · ·t · k',,. d · · ł ŁKS _ • Ki1kana·s~ie. ostrycb ~ celnyc!1 strztt· . . i .k· 'd ł d r . . wyo1ęs wo Ja lv o nios . przy l łow napastn..kow LKS-u wyłaou1e z ko--
~ 1ę z z:mna. ecz n w:· owa z powo . ze-1 ICUJC się z PO\A.-agą spo~tu. pa·~ło mu w udziale zu~ełin.i.e zasłuż, !!le. clą zwinnością bramkar.,. w,1· d~ewa. 
niem najniebezpieczniejsze dla jego św1ą Fr. ROnt. W d b ł t lk h 1 6 d "' 

l zew Y Y . o c wiijam:- !' ~norz~ I Oopiero około 25 minuty Stollenwerk 
-„---- nym pirz7c1wn1ik1em sz.czegofoie „dy stę 1 ostrym sbrzałem umieszcza piłkę poru 

ro.zchodz1ł.o o ~ę w pol~. 1j czwatry w siatce. Wi1dzewa. · 

Wczoraisze gry w sia:kówkq I koszykówkę. 
Sobota i. niedziela ohf.itował w sze-1 Zagajnikowej odbyły się w n1edzle1ę na

reg emocjonujących gier w siatkówkę. stępujące gdy: 
Orano w dwóch salach. 1) P. S. Przemysolwa I - Seminar-
. W sobotę w s.ali Glmn. Niemieckiego\ ium II 15:5 i 13:15 - 28:30 . 
odbyły się 11astę.pujące gry: . 2) Sobolcws~a....:.. Semlnarjurn I 7:15 

1) Sobolewska - P. S. Przemysła- 1 15:10 .- 22:~;, . 
Wa 15 ·6 12·1:; - ?7·21 3) P :Jsudskiego - Abso-lweno1 11:15 

• •V '-' • i 15:14-26:29 
2) Szczaniecka - Seminarjum I - Sędziował na \\.-szystkich mecz.ctch p, 

15: 10 1 10 :5 - 25 :20 Gorczyński. 
3) Kupcy - Koperni1k 12:15 i 15:7 - Mecz w siatkówkG systemem trójko-

27 :22 wym pomiędzy Oświatą a Kopernik,iem 
4) p :.tsudskiego - Oświata 13:15 i. zakof1czyl s'ę z'ivydęstwem 3;19 dla 0-

13:15 - 26:30 Ś\v:ata w trz.ech partjach. Sędziował p. 
Sę.dzlowali na zmianę pp.: Rob.akO\\'- Roba_kowsh Zawody w szermJerce (po-

ski i Gorczyński. kazowe) p·omlędzy reprezentacją Kope:.r-
Mecze \v piłkę koszykową: nika i Absolwentów dały nadspodzi.ewa-

Natomiast w 6ytuac;ach p~dhramko- . Robotniczy zespół rewanżuje »ię szyb 
V.:ych ŁKS. stanowc~o prz.ewy~zał prz.e ko i już w2 m '.nuty później przerywa się 
·01wn. ka, . wykorzystuiąc ws·zellcie dogod j prawos1k.rzy.dłowy W;idzewa, mija. Jash\· 
ne pozyc.;e ~o str~ału. , ! ~·kiego i Gałe·ckiego, centrują'c ła.dnie d~ 

Ata.k W1d·zewa podsuwał stę b. czę- · śX1odka. 
sto P<;>d .bramk~ Ł~S-u le'cz świetna tak- I Niezdecydowany Mila czyni ruch, jak 
tyc~e 1 tec;-hmcz.n~e obrona ŁK.S-u ~ łat gdy•by d1ciał wybrać z bramki, 1-ecz le
wosc1ą radziła sobie z napastmkami r·o- ·we silwzydło W.dze1wa strzela .pewnie w 
botn cz.eg~ z.espołu. . . i róg. 
. Nat'?m;ast o?r·?~cy W1d•zev.:a :ue s'v.:C? ! Następuje teraz całkowite załamanie 
Jo c~uh. sn~ na smez.nym te.r;en;e l czynih 

1 
w tylnych s·zere,gach Widzewa. 

W1I'i:ze;i1e Jak gdyby trudino tm było utrzy , Atak czerwonych przypuszcza gene
mac s~ę. na nog:a.ch. • , I raLny sztUil'l!ll na bramkę Widzewa i ·W 

Je.sl:_ cho,dz1 .o grę pos,zcze,g~lnyc>h ~:- I s.tosunkow-0 krótkim czasie zys.kuje 3 d·at 
dnosteik to w pierwszym rzędz•1e wyroz- sze b.ramki prze,z Sto.Jleniwerb, Sowia. 
nić nal(!ży A<J:ctka z ŁKS-u i b.ramikarza ka i Aidka. 
Widze~a. Aldek zademonstrnwa_ł w dniu I Jeszcze kilka wza·jemn~ch -,_ takór,„ i 
wc'Zora'js~ym iy~o~ą grę łą~zi;1k~, roz- , sędzia odgw.' zduje zawody. Rmtów z ro
por.ządza1ącego sw1etnym dnblmrfiiem c- , gu 9:1 dila łKS-u co również świadczy ł,ł 
raz celnym strzałem . I wybitnej pn.ewadze czerwonych. 

\A.-yników nie lliJtO.. Ten młody i ambitny; gracz uw'jał si ę j Sędziował b. dobrze p. Retti15. 
lekko po śnież;nym terenie i tyłvm ?tzc- 1! Sędziował b. dobrze p. ReHig. 

Hertha - M'ejska Szkoła Handlowa ne wvniki 
28:22 Sędziował Alaszewsk.l. Technicznych 

W sali szkoty po,yszechnej przy u~wa~10:_ c'.wnika nie dawał chwili spokoju. Za ś W dużym stopniu girę utrudniały siln.e 
biramkarz Widizewa zadziwiał sto .ddm detion.acje w związku z pokazem gazo

spoko '. em i umie1jętnośc:ią wyłapywania wym, który odbywał slę na tymże placu 
najtrudmaejszych piłek. Pirzyznać tr!~ba, Hallera. z żvc a n1em.eck1ch towarzystw sportowych że ~racz t.en uratował drużynę od w~ęK- Dz;i~ki powyż.sz~emtt 'l:Wy,~ięstwl! pu-

. , • sze1 klęski. 
1 

har „Expressu Wreczoruego' przeszed,f 

Ilia wia prawica, co robi łew~ca. 

Niejednokrotnie porus.zali:śmy zdccy- zuani p i łkarze zawo·dowi. I oto tych pi?- k DCob{( ~rmę ~Y:.azaSHtrów1 nie~ G~e- na .własność Łództkie~10 Klu~u Sportowe· 
dowane stanowisko Ni·emieck;e!!o zw. 1-a · 1 · a· 't . t c -• Y , U'l'·czyns 1 1 rzeczy . . a- go i wręcz,ony zos ame zwv~1~zcy po zw~ 

- \' rzkyl b- ,2 0 m,erz~. nk: Jlh-ozmai s
1
.: wys au-

1
tomiast b. słabo wypadła ~ra skrajnej po ryfikowan~u powyższych zawodów. 

P. N„ który w najrozmaitszych okólni- cy u ow n„em1ec . i.c zaczę 1 ~apon:o- mocy obu drużyn. Reszta napastników I Stef, 
kach nakazywał podlegającym mu kłu- cą szacherek zwalmać z szeregow of1a-

Wyniki z care~ Polski i zagranicy. 
bom na terenie Rzeszy ścisłe przestrze- rując im dobrze płatne posady w Wies
ganie zasad amatorstwa. Doszfo wrcsz- -badenie. Frankfurcie i t. d„ za udz.iał w 
c!·e do tego, że Związek oiiiCJalnie labro- grze w posz.czególnych drużynach. W 
ni klubom rozgrywan:a meczów z La- ten sposób przekupiono kilkunastu żoł-
gran icz.nemi drużynami zawodowem:. nierzy i dopiero przypadek PO·służyt do Warszawa: Odbył się tu jedyn:e 3:3. A.K.S. - Zjednoczeni Przyjac.tele 
„Nakazy" pozostaly rzeczywi ści e trwa- k · d mecz mię!:'zy Makkabiią a Skrą. Wyn;k Sportu 4:4 Pogoń - Diana 2:0. Roz-

. wy rvc1a praw y, . 2 2 (J l) d . , p , 1 lemi dokumentami na pap erze, a kluby · · rem 1scwv : . : . , Zien - ogon 3: . 
w różnorakii sposób znajdywały moż- Doprawdy c1ekawem jest i.akie sta- Pozna1i: Warta - Pog0ń 7:0 (3:0) i Kraków, Lwów, Toruń: Żadnych im-
ność wyłamywania slę z obow ązujq- . nO\v ~sko w tej s~raw l e ~ajmi t: .Z wiąz ;Je Mec7: d~użyn ni i ejscowycł: . ~ ... egja - Po-1 prez sp·crt.owych nie .urząd1ano. 
cych praw_ Ten stan rzeczy nie trwał Dotychczas bowiem mimo. 1z sprawa I znan ·.a ~:\ (1:0). . Wieden: Wacker - B.A.C. 1:1; tta-
jednak długo gt. yż kluby w prawdzi- stała s : ę głośna. związek uparcie milczy. Katowice: Ko.lejowy - Załęże 06 - ko.ah -B.A.C. 3:1; Si.mmeriing- Slal'ia 
wym pędzie do obalenia .,istnlejącego u- llBi fMWWi•M • ZAW&IG HW~ FINlll ,__.., 2:1; W i·enna - Rapld 4:1. Sportclub -
stroju" wpadły 11..i:t inny pomysl, ktćiry ! Hertha 3 :2. 
już należy traktować poważniej. Oto jal1.. BUr1i.łl.WB w~'n• zgrom2dzan· e L·g·1~. Kolonja: Niemcy _, Holandja 2:~ 
wiadomo, m'ędzysojuszn.cza kom!sp llJ Ili IJ H il (O:l). 50 OOO widzów. 
aljancka umieśc :J.a w Nadr enii kilka !Ja- Zebranie członków Legj : prowad-rn- nic sprawy zgodz, ć. stojąc na st.anow;s- Pra g-a: Oradja11sld - Victorj'a Z·iż· 
taljoinó'w wojska, w skład którcg.o webo 11c bylo bardzo hurzJ:\\'ie. Cho.dz.ito o u- ku, że zarząd mianu:e kierown ika sekc}i. kov 5 :3, C A.S.C. - Croacja 3:0. 
dzą francuzi. włos~. angli:cy 1 t. d. Spryt- dz'c!cnk~ sekcji pf~!ki nożnej auto,nomji, Sekcja p'łk,i. 1wżnej z pułk. Krzyski2m na Bukareszt: Polon.ia (Czemiowce' 
ni ni,emcy .drogą wywiad.u stw.et( z.:Ji, 1

1 
Jecz ust.;pu}DCY zarząd uie chciał siG w j czele na mak protestu opuściła sale o- zdobyła mistrzostwo swego okręgu. Po-

ii w szeregach pułku angielskiego służą żaden sposób na tego rodzaju zatatwic- brad. Zebra,nie odrncmnn. lonja jest drużyną polsk~ 
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w lokalu' 
Kina 

lllHA ~ ~-
po~ kierunkiem 

Walere-00 
JoJ!fl~~[H · 

Oz,ś w.elKa pre&iiera! 
Gościnne 

;";:~:~~i Jan=ny Madz1arówny i zn<1neg1> HUtura 
satyryka 

ępy 

Benedykta łiertza 

,Sei1~1 
- PROG'ł AM Nr. 4 p. t. 

na grzybki'' 
W;ell<ł rtrze?lą1 a<tilalny N I B 

W 11 1)r1ł1C~ ! a, H ~rtza, W. Jastrzębca. Szer-Szenia. 
SyglełYńsłUego i innych. Z uid lłe n clłeg!ł ies)Jołu Ot'll'l baleta. 

1W PROGRAMIE: 
I) Od• ot1• 1 rnne "'e1 tu 

2) B. Hert' w swn m reo~rtuuze · 
3) Odv I'• dandn"tJ mrolc z~nadn·e 

4) Janina Madz·a•ó """ w -.wolm rPpl'rtu111rie 
5) Oranż r1a •eim·owa 

6• Pat ł Pat cho"' w todzl 

7> C"11n ;n i fhsnl nici 
8) S U''am meta 

9) St fch Trtdnw:ita 
JO) M„rat 

l 1) Sefm na gm Md 

Zapowłsd•f•· C?es'"wa Pnp'elewsl<a 1 S. Sle•ać ni lłe •vs „ W 1lery J •str•ę'>' ee. 1Cl~f11w11llc tltE'r„clc': Jerzv N"'· Kier.1wnltc m zyrTny: Tade
usz Syghtvńsld, Tal\ce • ewnlucte układ' bil E11g•n1us~a W111r.ora. Dekorsc e artyst malarza S. Fra'·ks. Efekt~ tw etlne I S Oględzkleifo 

Cnd?•enn e '.? nr7ed~•a 111en1a o e. 7 4!i i to w. W sohotv i nif'd7.•ele 3 orzed.-taw1enia: o {?o:iT. ;.4=i, 7,4; i 10 wierŻ . . , 
• lnsn~~!A 1~o~cHłUte lek~-:o=t~w~·!,~e~nty 

,0~0000 · ............................ " (01plomt1 dt l'Oniversita de B!aote Paris) - styc1.nV "'l'V GMnvrn ~vnk 1 

Ceg'eln•ana 19, m 8 Piołrtcows1ea 2łł, tel. it ~q nis7.ą-:a bieole na 
ma•Pvn;e noo;,u'<uje 
•llk•el'rnlw1ek nosa• 
dv. 1W m• •11n•11 n. 
skr„m•1e r Of sub 

Tryumf naiwiększy poi„ 
skiej sztuki filmowej 

'ielettnacfa sk6rv i włosów. Spcc:atne P'ZY f'f7ysoanku •r;.mw. oab11111icltichl 
masaż? tw;.ny 1 chła. Mosa'e 0•1tłu. nr•y mujt ··horych w t'hur••na.-h w~zvst • 
S7C 7 ające. U•uw nie 1rnarszl'~Ł'k, broda l(•ch SOt'CSTalnuścł od g. 10 rann io 6-e1 

. wPk pl" ów wągrów i nnych dPfektów 10 poł. zcte01eme vspy, analizy fmo. 
'cer,'. U"nw~nłe wlos6w e1e tr ll<rólt ·zu. kah1. krwi. olwo:•f'I etc I opera..:1e 
El k!roter""ia. .Solux· Przylm o1I• ooatrunlc:i. 

od 10 a w •cz - 1 Porada 3 złJte I Dla reklamy Wizyty na mie~cte 

I la ~ lł -~ ~~ Ml'U~U t:~;~l~le.' ~~=~~,1: ,~~,:~~:/ą ~.:~::~~ 
wą ffot'nt~.:n. t~k~tr v 1.:t~lof Z ~·ly 
sztu~zne, korony i••ne platy1ow<! 

e ' I 1:1• sty 
~ • l;peO" „go ezvsto osrc%e'n~ifo ood gwa· :'ł niedziel" I świeta dtJ q:o1z 2 n:nol. 

IE-MIA OBIECANA· ~f.~i~~:-;;;~~::i~~.&:~ ST. BIBrE. RG AL wto•criazie nle7adow· lenia zwro• należ3v0· t"l 
~ .MO 'li JUSZKI 1 t - fet, t>J-2;?. 

l.h&roby Skórne • 1.1 ene• yczne. 

\ 

0 
0 
0 
0 
0 

8 
8 
8 
8 
8 
§ 
8 
0 

§ 
0 

~ 
0 

8 
0 o 
0 
0 
0 

8 
~ 

„ 
ma za tło swej akcji sale fa
- bryczne, pałace, ulice -

LODZI 
a bohaterowie słynnego arcy
dzieła Wł St. Reymonta, to 
historyczni pionerzy łódzkie
go przem ,1słu włókienniczego 
Załuiyciele wjelK1cb dv· 
nas tj, królów przemysłu. 
w ś1V1etnej in1e1 oretac11 w·elk1ch artystów 

scen st• >łe.:znych. Na rzele 

Ludw Il Solslli. ). Smosar
sKa li. lunosza Stepows.,i. 

--·-· 

~ EZ ·· ...._ •lektroterapja, · 
_... SKt.AO FUTEł Przyimure ad 11-lo r 1 od S-8 wlecz 

i Zakład Kuśniers'ci 
1 SZ\V ARCMAN 

"'arutowicza 4i fs.:l!l trontOWJ) „, •. 88-31, 
>0lec:a !lOIQWO! łut a am~kit> i męskie 

11 az skó ki po1ed \ ń ·ze ws e' kiq~o o 
dta u po c„n~ch p. zy-tę.inych, na do 

gCld 1ych wa• unKach 
Obefr eo ie n • ob .., ł\łl.lie d · kun'l I 

fabryJli OsKar Kahlert 
w ~odzl. Wól~zaih.ca 108 

Te'efon 30-08 
Sł\ jednak na11ep,ze, lą lać w zędzie 

wyrobów powy si~j firmy 
Ob uu 1a „olid •• I akurat„ al 

Postułtu1ę 
ktlka wykwahfikowanyeh 

• 

lf i[IWDU 

Kto znalazł? 
Z~lnda t •rebka nam-.ka w Kinie 
.,Solendidu• z d wod m ak"~ mlc• 
k1eml na imię łłel ny. "1atusz ·ws1t·ej 
Up1a,za i'e las1<ąwe~„ zn·1taz: ę o 0·1-
nie~ienle za wynagrndt• n em na ul 

kit ń,k,~go 115. 

Telet°" JllJ 25·38. powróc\ła 

.B.u•alistlca• 

majster 
tłlacki 
(de~sinat· r) 

:!!P zn"iom >śc14 ks'ł 
J,!OW· ści f~b•VC7.ftej 
noszuku1e ,racy ta 
'ko nom 1cnik. Wy. 
ma..,ąnia skromnt~. 

L••kawP ofertv de 
11dm „Re'lub· ki" 

sub "vt~lste• 30)• 

Biegła 

MaJlYDt~f Ka 
poszukuje 
1aloe1 lrnl wteit po 
s~dy Oferty 

ft l\o\„~zyni~tlrn' 

Przyjmuje od tO • 12 
i od 2-5 

Wscnodn a 7l, 
m. 19 

------------------ (• n ' , • I ',• do szycia kołder 
watowych 

powrócił. i nrzyimujc w ~odz 
Cltoro<>y .„órne. 1$-7. ,ł,orr.otuW• 

\\'fOSÓW, Wt'Ot'rVU Is a 51, t~I 21 3 
ne i moczook10*" ------6ABl Hf TY rtOSMł!.l Yiif LfK4RSKlłJ 

ł>·r• MAJłll LEWcl'IS.l.'10 /IE.J 
Cegielniana 6 m. 3 &et. 43·83 

Char. skóir!ł • włosów. L,eczeni d..ti:ktow cery, Spe
r. ja I ne masate twa zy 1 ciała Masat<" odtł ,1stczafące. Usu 
\H n•e •d so·.v eleK1r. l•zą. Lampa llwarcowa. lleatrotera
pJa, Soll11x. uodz. PIZ\j~C od liJ-7. D1;1 •a lOW •Id .!-4 

f'ło .,., ootworzonv d:z:iał ct1•r1ua1ł estetycznej 1 dział 
i 1zy„„hrei 1er•<>·I pod k1erow11idwem chirurga 

D.!a Z. LEWl[ljSONA. w godz. „rzvi od 12-2. 

,. ' ., • t •• t, 

na1 ensza 
mar Ma 

światowa 

ri"'\li~~rn:1„„„„„ ... „ ... „„„ ... iii .... 

Puyj '"«; rown•eż kilka dz:ew
c~at d11 mu1lu Rzyc111 "' łder "8 
towych bezpłatne. możh.w e z 
;akakol ~ 1ek ;m<11omuść1ą szy( ·a 

Zgłosić się u J. L·chtenstdna. 
Połn >cna 2J. 

(łeczen e $wiatłl'mt LHBFl -ueof 1 sra 
L3::n1a icwar owa 

pił&~:~~:~~· f Horow·1[l 
Prz) Jłtł. 1 <J 9 2 1 5-8 . • 
Dla na il od 4 • 6. pr zy;mu1e 111 1ecz 
OJdz·e1n11 po~z~- nicy przy ul. lliotr. 

1t11ln1. kowsktei i9ł 

•••••• 1codz~~~1e ~~e~;>dz 

Student wyższ,go 
semestru u.:iziela 

!i?IL ej! i korepdycji 
za:J">źnionvm meto• 
dą SHÓCOną O· 
t<1cgt1 siyo:c ' .,,,„. 

ucza Gdańska 23 
m ~. frollt ! 1> ętro 

li 

poi Io D~aś wielka premjera! .. . „. Po raz pierwszy w t-odzi. 

' I Konstantynowska 16 
~„ .................... . 

Syd CHAPLI 
ar··ym•stri grote"1\<1 w p1zepysrnej IO akto..,e1 komedii egwivcznej p t. 

,,STR ZAL WSROD DZUNGLI'' 
Oenła na ra małpy! E zotyczny świat zwierząt. !'1alpy, •wy, tygrysy, pantery ł Inne. 

- . - - - W Łodzł zł. 400 111ies1e..:in1e.-ZamieJSco••111 ~ d. Prenumerata mlesiecznte.-z.,,anlca 1 zrotych 'Jlie!l1,~i111e- O- ł · . ZWV~ZAJNl:: ~ itr n wtem· mnlm!ł:-otr) tna strorile IQ szpalt). W I EKS\.':ł'Ca g oszenJa • 40 aro'SO' ia wlcr1 milimetrowy tna stronie 4 upaltfł Zarc..:zynowe I 11ślubi1t PCI 
odn~zen1e do dQm•jw w cros.zJ. 

Redakcla I Adtnlnli:tracta. Plotrllewsk• O. Oodziny przyfe~ redak~Jł ~1. 
telefony redakcP 27·Z4. J6·ł3. "-H i.o por Rekopisów nri:zamów'c>e "' 
Telefoa admlulstracat Z.Z.Ił - - - - •fcb nic 1wra..:a 11;. - - -

tekście IO d Zamlet!lcowe o So prO(.. Zdlf o 100 proc drotet Za-termlnCtwy chu• 
Olófoo:;zd admłnistr nie o<h>Ctwłada Orohne IO er P'lszuk prac:v 5 er Natmn !IO tr• 

„~lu$11:rua łlo1urowr \Oli 111malH wtclilQśC Cwicrc auoorł 100 procent oroica 

:zlacaęąu -.W 4r1:1karnl „Republiki". Piotrkowska 49.R~JM.Jr.tw Nl-i'1,t\Wi9..d.7i~1= _1-aa 1.r.....,,., atu. 
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